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Z posiedzenia parlamentu w Londynie
Londyn w  llpcu.

Anglia jest krajem klasycznego p a r  
lamentaryzmu i dotychczas ona w  par­
lamentaryzm leszcze naprawdę szczerze 
wierzy.

Gdy się jest w  Anglji, trzeba koniecz­
nie zwiedzić parlament iprzysłuchać się 
w nim obradom angielskich parlamenta­
rzystów.

W spaniały gmach parlamentu, czyli 
tak zwany Pałac W estminsterski obok 
Opactwa W estminstersklego i ob ik 
zamku Tower, jest w  Londynie najcie­
kawszym monumentem historycznym.

W szystko w nim stare i wszystko 
nowe. Po pożarze w  roku 1834 starego 
pałacu Westminsterskiego, nietknięte 
zostały m ury tylko Hali Westminstor- 
skiej, oraz krypty Sw. Stefana, ale od­
budowany za czasów królowej Wiktorii 
kompleks gmachów parlamentu angiel­
skiego z wieżą W iktorjl 1 Wielkim Be­
nem jest dostrojony do tego, co było 
przedtem i utrzym any w  stylu gotyckim 
staro-anglelsklm.

Wogóie stara tradycja w  parlamen­
cie angielskim jest ponad wszystkiem.

Speaker dotychczas 2as!ada tam w 
peruce 1 w perukach też siedzi 1 dzierży j 
p.óro sekretariat Każdy deputowany. | 
gdy z izby wychodzi lub do niej przy­
chodzi, to Jak kleryk w chórze w  ko­
ściele, stanie naprzód w  pośrodku izby 
i pobożnie się zawsze pokłoni speake­
rowi.

Wielu z szanujących się parlamenta­
r z y s tó w  po dawnemu na sesji śpią w  cy­
lindrach, spuszczonych na nos ft, la Dis- 
rac li, 1 'kładą nogi na stół sekretariatu 
pod nos ministrowi na vis &-vis siedzą-
cym.

W szyscy tam zresztą są jak w fa- 
milji. Jest ich nie dużo, mniej niż po In* 
nych parlamentach na kontynencie w 
Europie. Siedzą na ławach. Przemawia 
ją ze swego miejsca. Jeden drugiemu 
często mowę jego przerywa, przeprasza 
lub zapytuje, ot tak zupełnie jak to jest 
w klubie na towarzyskiej jakiej dy­
skusji.

Kto wcześniej wstanie ze swego miej­
sca, ten ma głos pierwszy i ten prze 
mawia.

Są przytein wszyscy gentlemanam- 
Wciąż sobie kadzą i honorują się. M6- 
vią -pokojm*, bez retoryki i bez gle­
jtów, krótko z umysłu jakby niedbale:

: towarzyska zwykła rozmowa o inte­
resach, o polityce pomiędzy ludźmi, nie 
mającymi dużo do roboty, a dobrze w y­
chowanymi.

Czasem ktoś komuś dowcipnie przy­
tnie Wówczas się śmieją. Czasem ktoś 
w  czem się zagalopuje. Wówczas się 
trochę dziwią i mruczą- Czasem ktoś po­
wie co n iezw ykłego , to wówczas ucha 
jakby nadstawiają, >.hear‘ -  »h®ar -  
wołają. Grunt jednak, wszyscy stale s.ę 
nudzą ziew aia. drzemią, Drzysz>.

ażeby czas trochę zabić; — gentleman | święcie jest przekonany, że tylko punkt
ze swoim czasem nie wie co robić.

Takie śpiące wrażenie robią obrady 
w parlamencie angielskim na przecięt­
nym nle-angliku, który przygląda im się 
z galerji dla „distinguished strangers“ .

Takie wrażenie zrobiły one i na 
mnie, tylko że z małym jeszcze dodat­
kiem.

Tak‘ Jakoś Dowiem wypadło, że aku­
rat kiedym wybrał się na nie, omawia­
no na nich, powracającą tam jeszcze 
wciąż i dziś sprawę irlandzka. Dało mi 
to sposobność skonstatowania, że nie 
tylko zewnętrzny wygląd dyskusji*w 
parlamencie angielskim jest swoisty, ale 
te  i wewnętrzna linja mentalna tej dy­
skusji jest tam podobnież wyjątkowa, — 
czysto * angielska. Anglik z zasady jest 
pozerem, komediantem, — co innego 
mówi, a co innego myśli ł zasłania się 
zawsze Biblją, — niema jednak chyŁa 
na świecie większych goistów, imper- 
jalistów I nacjonalistów, niż Anglicy.

Naród ąngielski nie potrafi zupeltv~ 
myśleć kategoriami ofćlno -  ludzkiemi, 
chrześcljańskiemi, — nleangielskhsriffir* y/

W  konflikcie Interesów Imperium 
brytyjskego z Interesami jakichkolwiek 
innych narodów, naród angielski tak

widzenia angielski jest uczciwy i spra­
wiedliwy, te  nie może on zrozumieć, ja< 
mogą być tacy ludzie, którzyby tego nie 
widzieli.

W  czasie obrad, na których byłem w 
parlamencie angielskim nad sprawą 
irlandzką, a w  szczególności nad obecną 
wojną celną Wielkiej Brytanji z maleń­
kim „Free-Stąte‘m“ De Valery, prawie 
co drugi lub trzeci mówca, zwłaszcza 
z obozu konserwatywnego, ubolewał nad 
chorobliwa mentalnością Irlandczyków, 
nazywając ją zawsze , special" lub „pe- 
culiar“.

Trzeba przecież być wariatem, żeby 
nie cenić sobie przywileju należenia do 
wielkiego, sprawiedliwego, szlachetnego 
i dobroczynnego imperjum brytyjskiego, 
tak jak to czyni De Valera.

Każdy Anglik z zasady poza Ang')ą 
Jest liberałem i bardzo chętnie odda w 
Polsce naprzyklad- Lwów Ukraińcom, 
Wilno Litwinom, Pomorze i Śląsk Niem­
com, a W arszawę i Łódź Żydom, a le .. 
w swem imperjum Brytyjskiem to „insza 
inszość‘‘. To są warjaci ci Irlandczycy- 

IftÓrzy urządzają frondę z Irlandjl, a ł 1 
te ll to nie są warjaci, to już co najmniej 
niegrzeczne dzieci, „naughty children**,..

ks . A. Syskl

izolacyjnym w  Berezie Kartuskiej, d >  
kąd ich wywieziono dnia 6 lipca po 
19-tu dniach przebywania w więzietj.u 
krakowsklem.

Wielka enunclącia „ukraińska”
U n d o  I p o s ł o w ie  „ u k r a i n s i y  w z y w a j ą  d o  k o n s o lid a c ji  s ił  

„ u k r a i ń s k i c h "  1 w y s t ę p u j ą  p r z e c i w  O , U .  N .
Wczorajsze „Diło“ ogłasza na pierw- I Tu następuje znona piosenka o  nie- 

szej stronie odezwę Prezydjnm Unda i I odpowiedzialności za konspirację. 
Prezydium „Ukraińskiej Parlamentarnej 1 Trzeci i ostatni punkt odezwy wzy- 
Reprezentacji". Odezwa zostało uchwa- I wa ogół ukraiński do konsolidacji i że­
lom  jednomyślnie w  dniu 13 lipca b. r. 
„w związku z politycznem położeniem 
zachodnio-ukraińskich ziem i w  związku 
z ostatnieml zdarzeniami".

W  punkcie pierwszym odezwy ad- 
torzy potępiają O. N. z powodu szkód 
jakie to o Tanizacja ma przynosić >,ży­
ciu i rozwijaniu się ukraińskiego naro­
du".

Stwierdzają oni, że O. U. N. anarchl- 
zuje wewnętrzne życie ukraińskie, sto­
suje niemoralną zasadę, że wszelkie 
środki są dobre w walce ze swoimi i 
obcymi, a tokże, że wyniszcza mło­
dzież „ukraińską" bez pożytku dla na­
rodu. Zarzucajz też autorzy odezwy 
OUN‘owi, że działalność jej idzie na 
rękę polskim eksterminacyjnym prądom 
(?) i uniemożliwia konstruktywną u- 
kraińską procę gospodarczą, oświatową 
i polityczną.

W  drugim punkcie odezwy protestu­
ją autorzy pizeciw „nagonce" — z® 
strony częśc! polskiej prasy, odpowie­
dzialnych polskich czynników I niektó­
rych polskich działaczy politycznych - -  
w  kierunku rozszerzenia odpowiedzial­
ności na sfery ,,ukraińskie" niezwiązane
z O. U. N.
j liąimuiwp

Dziecinne pończoszki kolankowe z ontna 
Dziecinne ubranka

spolenia wysiłków w  pracy społecznej, 
przestrzega przed „nierozważnymi u- 
czynkami" i twierdzi, żp „trzeba wiel­
kiej politycznej dojrzałości i rozwagi, 
żeby nastroje naszego społeczeństwa, a 
specjalnie młodzieży, nie przejawiały 
się w a k ta c ' rozpaczy, ale w konstruk- 
ty w  ej pracy",

Naszem zdaniem dla dalszego rozwo­
ju zagadnienia ukraińskiego w Polsce 
odezwa ta nie ma większego znaczenia. 
O. U. N. 1 U. N. D. O. mLszerują osobno, 
ale cel maja wspólny. U N. D. O. zresz­
tą nawet dobrze nie wie, jak daleko 
konspiracja O. U. N.‘u sięgnęła w głąb 
U. N. D. 0 ‘a.

W s z y s c y  n a r o d o w c y  o p u S c Iii 
w i ę z i e n i e  k r a k o w s k ie

W p wtorek wypuszczono z więz'e 
nia św. Michała w Krakowie ostatnich 
dwóch więźniów, narodowca Jac<a 
Dziewońskiego i ludowca.. Blaka. Prze­
bywali oni w więzieniu 23 dni.

Jak już donosiliśmy, dwaj narodom 
oy z Krakowa Antoni Grębosz i Bole­
sław Swiderski przebywają w oboz.e

Judofobja w Ameryce
„Moment" (n*. 157) podaje -wywiad 

swego przedstawiciela z S Dingolem, 
redaktorem źargonówki „Der Tog" (No­
w y York), bawiącym w W a rs z a w ie . 
Wywiad dotyczył głównie sytuacj, ży­
dowskiej w  Stanach Zjedn. A. P . Żydzi 
w okresie rządów Roosevelta cieszą się 
dużemł wpływami:

,, Przy ładnym dotyonoaa—wym prc. 
sydenole Żydzi nia o d o ty w 11 ‘sklej wpły- 
wowaj roli, Jak obecnie."

Ministrem skarbu jest Henry Mor- 
gentau, inicjatorem naiwSzniejsżyęh u- 
staw  jest Feliks Franfurter, głównym 
doraacą w ministerjum pracy jest polski 
Żyd, W !sznickl, doradcą finansowym 
prezydenta do ostatnich czasów był Ja­
mes W arburg (wycofał s!ę, bo zasadni­
czo poróżnił się ostatnio w poglądach): 

Am-9rykańsc judofobi wykorzystują 
te nazwiska żydowskie w swojej propa­
gandzie. Służą one jako „dowód", te Ży­
dzi zawładnęli włcdzę."

Poczynania rządu w zakresu spr 
Auao ‘AgwuAJA pfejop Ajup ®?u mAząjep 
podskoczyły, ale spożycie zmr.iejszyło 

. podwyższone -nj zmniejszyły 
ąMł-yp(e. e 1° n ê jest dobre dla Żyda, w 
którego rękach zaśrodkowany jest główhnr 
drobny ha.ndsl w Ameryce Nowy r ą d  
na polu ekonomietnem dal 1 daje wciąż 
sporo nadziel, ale wyników istotnych — 
mało"

Judofobja w Ameryce lstnieie. W  dzle 
dżinie politycznej nie jest niebezpieczna. 
Cały ustrój Jest oparty na wyborach d-> 
różnych lnstytucyj, każdy przeto Jest 
zainteresowany w  głosach żydowskich:

„— Znacznie powsżnii jeza jest jntfa- 
fobja gospodarcza, która jest Jak rak:
zewnętrznie go ni-s dostre ga się. ala wew. 
nątrz, w ciele — ruina. W d” żych ban­
kach nie spotkacie ant :.“dnego pracowni­
ka. W trustach telefonó l elektryczne- 
ści, które zatrudniają olorzymią liczbę 

roboników i pracowników, nie znajdziecie 
jednego Żyda. Żyd — inżynier, bądź ar­
chitekt   nie może znaleźć zajęcia w .a-
kich przedsiębiorstwach. chyba, że jest 
synem milionera, mającego dute stoSuńki 
w kołach przemysłowych."

Ostatnio spotęgowała sl -propagan­
da pisemna przeciw Żydun:

w  biurach i na kolejach miejskich 
można znaleźć pisane i hektog^afowano 
odezwy z najdzlkszemi zarzu tarn ,1 i oskar­
żeniami przeciw Żydom orSz ostrzeżeniam i 
Amerykanów, aby unika li ztyCznoćc! z 
Żydami. Ostatnio zwiększyła się liczba 
wydawnictw specjalnie poświęconych p ro . 
mtrenizi? Przeciw Żydom."

P o d n i e t ą
do nowych przedsięwzięć mogą 
być ogłoszenia „drobne"} w y­
lejmy Je więc stała przed odło­

żeniem

K U R J E R A ' ! " 9”

D ziecino! skarpetki
poleca firma 1123 B E R T A  S T A R K



z
'•■I.

W  niedziele 8 b. m. odbył się pod 
protektoratem Ks. Biskupa w  Metzu, 
ks. rektora Polskiej Misji Katolickiej we 
Francji : i Kunsuk Rzplitej w Strasbur­
gu Kongres Katolicki p olaków w Lota 
ryngji. Zjazd zgromadził wielotysięczną; 
rzeszę emigrantów, reprezentujących, 
wszystkie organizacje polskie z terenu 
wschodniej Francji. .................

Zjazd otworzył w obecności władz

Asekuracja przeciw... 
bliźniakom

Jak donoszą dzienniki budapeszteń­
skie, pewne węgierskie towarzystwo U‘ 
bezpieczeń wprowadziło świeżo aseku­
rację przeciw bliźniakom, polegającą na 
tein, że na wypadek przyjścia na świat 
bliźniąt, Towarzystwo bierze na siebie 
koszta utrzymania i wychowania jedne­
go z nich — aż do 14-go roku życia.

Stawki asekuracyjne stosowane są 
indywidualnie, za’eżnie od antecedensów 
i dyspozycyj fizjologicznych ubezpieczo­
nej. Kobieta, która już raz miała bliź­
nięta, płaci stawkę dwukrotnie wyższą 
od innych.

Hodowla jedwabników 
w pałacu

Lady Hart Dykę jest między innemi 
właścicielką wspaniałego pałacu w Lu’- 
lingstone, który jednak stał już od trzech 
lat pustką.

Ostatnio mury tego starożytnego gma­
chu, pochodzącego jeszcze z czasów Tu- 
dorów. dostały niezwykłych gości: w 
pustych salonach rozlokowała lady Hert 
Dykę około 300 tysięcy kokonów jed­
wabników, których hodowla ma w m j- 
b.iższym czasie rozwinąć się jeszcze 
rnacznie wydatniej.

Lady Hert Dykę zamierza drogą 
prób znaleźć odmianę jedwabników, 
najbardziej nadającą się do hodowli w 
Anglji. W  przylegającym do pałacu 
wielkim parku zasadzono kilkaset drzew 
morwowych, — a nad racjonalną hodo­
wlą czuwają specjalnie sprowacteeftHsr 
Włoch fachowcy.

Ińch - Allahl
Inch-Ahah, — jeśli Allah tak zechce...
Wyrażenie to -stanowi niedostępne 

Zakończenie każdego zdania w ustach 
prawowiernego wyznawcy Proroka, 
ilekrot układa sobie jakieś planj lub, 
postanawia Coś przedsięwziąć.

Opuszczenie tego dodatku stanowi 
ciężką obrazę Allaha, który nie puszcza 
jej nigdy płazem.

Ńa ten temat istnieje w Turcji piękne 
podanie. Mianowicie Allah wypuścił 
ongi z raju wszystkie ptactwo, które 
przybyło na ziemię z zapadającym już 
zmrokiem.

Ptaki usadowiły się na pierwszych z 
brzegu drzewach i poczęły między sobą 
naradzać się, co zrobią nazajutrz.

— Jutro polecę dalej — oświadczyła 
kura.

— Jutro i my wszystkie polecimy 
dalej, Inch - Allah! — zawtórowały jej 
ptaki.

I oto nazajutrz rano wszystkie ptaki 
zerw ały się do lotu. Jedna kura napróż- 
no biła skrzydłami. Na nic nie zdały się 
jej wysiłki: nie potrafiła wzbić się w 
górę i polecieć za resztą ptactwa. Nigdy 
już latać nie będzie. Bo w zarozumiało­
ści swej zapomniała dodać owe dwa 
słowa: „Inch - Allah"...

Nic dziwnego tedy, źe i sam emir 
Transjordanji, przyjmowany obecnie z 
honorami przez rząd angielski i obwo­
żony po całej Anglji, w  \ y w ia d z >  
udzielonym dziennikarzom mówiąc o 
swych dalszych planach, oświadczj'ł:

— Po skończonym objeździe mam 
zamiar zat-zymać się . przez dłuższy 
czas w Londynie. Inch - A llah!-

ł a n ia c h  na pomnik
PARYŻ, 14 7. (PAT). W  Aurillac nie­

znani sprawcy rzucili bombę na pomnik 
orez.-Doumera. Na szczęście bomba nie 
wybuchła. Sprawcy zamachu odjechali 
autem.

polskich I francuskich inicjator i organi­
zator ks. Czesław Spychalski, miejsco­
w y duszpasterz, były długoletni sekre­
tarz Polskiej Misji Katolickiej we 
Francji. Olbrzymi pochód z widu or­
kiestrami i 67 sztandarami wśród ogól­
nego entuzjazmu ruszył do świątyni na 
uroczyste nabożeństwo. Po poświęceniu 
sztandaru miejscowego towarzystwa 
św. Barbary, wygłosił podniosłe kaza­

nie okolicznościowe o. Ku1awek.
Po nabożeństwie udano się pocho­

dem na Akademię, gdzie wygłoszono 
przemówienia; ponadto dwaj zasłużeni 
robotnicy polscy Fedyna Olek i Szczy­
piński Franc. wygłosili referaty, na­
grodźcie burza oklasków.' Na zakoń­
czenie Zjazd uchwalił kilka doniosłych 
rezolucyj.

P a m ię ć  o  iz o lo w a n y c h
Prasa narodowa zachodniej Polski 

słusznie przypomina zachowanie się sa­
nacji wobec narodowej secesji — t. z. 
O. N. R.‘u. Jeszcze trzy miesiące temu 
sanacyjne dzienniki z tryumfem głosiły 
osłobienie Obozu Narodowego i wy­
chwalały secesjonistów Masoński , Kur- 
jer Poranny" starał się secesjonistów 
oswoić i nawet drukował reportaże i 
wywiady z członkami O. N R.‘u.

Różnice między Starymi a Młodymi
(Artykuł dyskusyjny)

Niedawno temu, kilka dzienników 
stołecznych opatrzyło w szerokie ko­
mentarze ankietę, jaką miał berliński ty ­
godnik „Die Woche" przeprowadzić 
wśród młodzieży wyższych klas gimr. 
realnego na temat rzekomo istniejących 
różnic między Starymi a Młodymi. T y­
godnik w ten sposób miał zdobyć o- 
gromnie ciekawy materjał, nadający się. 
do szerszej dyskusji, gdyż daje dobrą 
podstawę dla rewizji dzisiejszych po­
glądów, bo różnice te są zobrazowane 
i przedstawione z dużą siłą plastyki.

Redakcja „Die Woche" z pewnością 
zebrałaby ciekawszy materjał, gdyby 
rozpisała taką samą ankietę i wśród mło­
dzieży akademickiej, która niejedno­
krotnie miała już możność zetknąć się 
ze starymi poza domem i szkołą, pra­
cując na terenie społecznym czy poe­
tycznym i osądzić obiektywnie te róż 
nice, gdyż ma . większe doświadczenie i 
Spogląd na .rzeczywistą rzeczywistość * 
dzisiejszego życia.

Zdaje się jednak, aby mieć całość i 
niesporny, bezstronny pogląd na „różni: 
!ce między Starymi a Młodymi", n a b ­
ra ło b y  taką samą ankietą zainteresować1 
Starych i od nich zebrać cenne uwagi, 
które zestawiając z poprzedniemi, n r -  
i  naby otrzvmać — naprawdę — głębo 
ko ujęte i pouczające rezultaty. Ankieta 
przeprowadzona choć we wyższych kla­
sach gimnazjalnych, nie daje sama Je 
szcze i dać nie może całkowitego i rze­
czywistego obrazu tych różnic.

Młody człowiek stojący dopiero u 
piedestału prawdziwego życia, pracują­
cy i uczący się ściśle pod nadzorem 
Starych, nis jest zdolny skonkretyzo­
wać tak poważnego tematu.

Uczeń gimnazjalny ograniczony licz- 
nemi przepisami szkolnemi, które krę­

p u ją  jego swobodę — a jak mi się zda„ę. 
— będącą wytworem nierealnego p.i- 

mysłu, odpowiedź da jako wyraz buntu 
i ironji, wyszukując tylko ujemne cechy 
u Starych.

Bez wielkiego ryzyka można posta 
wić twierdzenie, że »,różnic" nie ma. 
Dziś przecież Starzy układają dla nas 
programy według których postępujemy, 
pracujemy i wcale nie uważamy za obce 
czy nierealne w wykonaniu. Zawsze ^ą 
dla nas silnym fundamentem, na którym 
istnieje gmach, gdzie uzupełniamy 
piętra.

Każdy, kto pracował w organizi- 
ęjach, miał możność przekonać się, że 
z niejednym wykształconym i doświad­
czonym Starym lepiej mógł się porozu­
mieć aniżeli z zapalonym Młodym. Trud­
no tu mówić o jakiejś widomej granicy, 
która dzieli i tw orzy tak liczne, a zara­
zem silne obozy: Starych i Młodych, 
między którymi istnieje ścisłe jednak 
porozumienie.

Jest jedynie ta różnica, że Ich mło­
dość była „sielska i anielska*’, upłynęła 
w o wiele 'epszych i znośniejszych wa­
runkach, z czego doskonale zdają sobie 
sprawę. Nasza młodość nie stąpa po ró­
żach, warunki dzisiejsze dla bytu są 
ciężkie i trudne. Przyszłość nasza nie- 
jednokrotnie wcale nie zarysowuje się 
w “óżowych kolorach, ani kusząco, gdy 
uprzytomnimy sobie ciężki stan gospo­
darczy kraju i cyfrę bezrobotnych. Gdy­
by nie młodzieńczy optymizm, upajają-a 
myśl lepszego jutra, chęć i zapał łama 

nia przeszkód i prowadzenie walki 
przyszły Byt — nie jeden uwiądłby 
i padł za wcześnie w tym pochodzie...

Jest to różnica — iecz nie zasadn -

cza. — że młodość karmimy nadzieją 
lepszych dni. zamiast realnie ułożonym 
planem.

Nic więc dziwnego, że już w bard/,o 
młodym wieku zajmujemy się polityką, 
sprawami gospodarczemi i społecznemi, 
pracujemy w różnych organizacjach, da­
jąc ze szkodą dla siebie, duzo drogiego 
cząsu; — szukamy nowych dróg do 
lepszego Jutra, bo niesprawiedliwie je­
steśmy przekonani, że Starzy niedołęż 
nie spowodowali ten wręcz ponury sta:i 
-  „kryzys gospodarczy" Nie jeden 

młody myśli, że on odkryje lepsze i 
prostsze wyjście z „matni**. Tymczasem 
i Starzy i Młodzi myślą i cierpią razem ..

Gdyby istniały — naprawdę — po­
ważne i różniące nas granice, możnaby 
przypuszczać, że Młodzi, którzy są w 
tefń szczęśliwem położeniu, że wchodzą 
w życie, obejmują po Starych stanowi­
ska i placówki pracy, wprowadzają In­
ne metody i — jak się mówi — w yw ra­
cają wszystko do góry nogami, tymcza­
sem, jak się przypatrzymy, wszystko 
pozostaje bez zmian. Sprawy ujęte w 
stanę formy pozostają i biegną nadal te­
in1. samemi staremi drogami. Jeśli nastę­
puje ;zasem reorganizacja, to tylko w 
ramach zdobytej wiedzy i nauk! podane! 
przez Starych, dająca jedynie lepsze 
wyniki w  pracy.

. - Za''kilkanaście lat przyjdą inni mie­
dzi 'do głosu i znów będą pisać i mówić 
na temat różnic między Starymi a Mło­
dymi, ale... „Już wszystko było na ś w i ­
cie"... — i to byiaOy najlepsza odpo­
wiedź.

Artur Krzem
stud. poi. Iw.

Adzisiaj ąuantum mutad ab illo. 
Jak prędko zdjęli maskę i okazali 

swoje prawdziwe oblicze. Jak prędko o- 
kazało się, że wcale nie chodziło im o 
młode pokolenie, lecz o rozbicie coraz 
potężniejącego Obozu Narodowego.

Oszukani, przez wyszkolonych w ro­
bieniu rozłamów mistrzów, twórcy 
O. N. R.‘u znaleźli sie w Berezie razem 
z tymi, przeciw którym robili rozłam, 
razem z Młodymi ze Stronnictwr Naro­
dowego. Ten fakt ma swoją wyrazistą 
wymowę, a dla zawiedzionych i wypro­
wadzonych w pole zawiera moralna 
naukę.

Dlatego też tak aktualne jest to, cO 
czytamy w ostatnim n-rze „Myśli Na- 
rodowej** w rubryce „Głosy":

Tak n ienorm aln ie skąd inąd  w arunki 
życia w pow ojennej Polsce ni? zniwe. 
czyły jednak tego, źe cale młode poko­
lenie w spólną m a m yśl narodow ą i po­
czuwa się do hartow nej jedności „wspól­
nie żyjący, wzrośli w raz“...

Zdając sobie sprawę z tego, jak w iel. 
k ą  rolę przy norm alizacji stosunków  
politycznych w Polsce odegra ten sze­
roki front ludzi, złączonych mocno przy­
jaźn ią i w zajem nam  zaufaniem , uśw ia­
dam iam y sobie w yraźnie, że dzisiaj 
jeszcze żyjemy w dobie najokrutniejs-ze. 
go rozstro ju  pojęó o tem. co w życiu 
narodu norm alne.

Doba ta w ystaw ia m łode pokolenie 
na próbę -w której kap ita ł jego walo- 
róv n ior-inyck  niechybnia m usi się 
zwiększyć. Istn ie jące węzły przyjaźni 
i szacunku utrw alić  się m uszą z n - tu ry  
rzeczy jeszcze siln iej. I pdy h |w u l  * 
tego koleżeńskiego kole Izolowani są w 
tej chwili od pozostalyoh, to ol ostatni 
m yśleć o nich m uszą z jeszcze większym  
szacunkiem, jeszoze wytrwalszem  uczu­
ciem przyjaźni 1 pewnlejszem zaufaniem  
moralnem. Taki być m usi naturalny 
skntek prób, na które młode pokolenia 
Jeśt dlalaj narażone. Forsownie sdemsn. 
tnją one jedność w narodzie, tak kunsz. 
townle 1 brutalnie dziś rozbijany

. Od pewnego czasu na terenie Krak. 
Okr. Koi. Sędziów P. N. zaczęły się 
dziać rzeczy dla ogółu dość tajemnicze 
i niezrozumiałe.

Zarząd Polsk!ego Kolegium Sędziów 
P. N. zawiesił Zarząd Krak. O. K. S.-u 
i zamianował komisarza. W  tei chwili 
nie wdajemy się w ocenę, czy P. K. S. 
postąpił słusznie i czy miał ku t ’mu 
słuszne powody, a chcemy tylko przy­
patrzeć się konfliktowi, który powstał 
w łonie tej organizacji, i bezstronnie 
naświetlić podłoże tegoż.

• Na tegorocznem Walnem Zgr. O. K. 
S.-u, wybrano Zarząd, składający się 
z '5ciu katolików i 1 Żyda, mimo tego, 
żc 50 proc. członków kol. stanowią Ży­
dzi. Tłumaczyć należy to tem, że część 
Żydów oddała swoje głosy na kandy­
datów katolickich, a kato'icy byli w y­
jątkowo solidarni.

W  czasie tych wyborów kandydat 
bloku żydowskiego na wiceprezesa zna­
ny sędzia P. N. p. Schneider przepadł. 
W  kilka więc dni Żydzi niezadowoleni 
z przebiegu wyborów i chcąc je unie­
ważnić, zaczęli zbierać podpisy za 
zwołaniem Nadzw. W. Z. Zebrano tych 
podpisów 30, a że według statutu po­
trzeba było conajmmej 50 podpisów, 
więc blok żydowski narazie ucichł. Na- 
próżno jedyny Żyd, członek zarządu, 
zwracał tym panom uwagę i przestrze­
gał,. ażeby nie wyciągali snraw raso­
wych, czy też narodowościowych, ci 
robili mu jeszcze zarzuty i udowadniali, 
że on pierwszy powinien starać sie roz­
sadzić obecny zarząd, ahy doprowadzić 
do Nadzw. Waln. Zebr., na którem mia­

no w ybrać nowy zarząd, już teraz na­
turalnie z większością żydowską.

W  tym samym czasie toczyła się 
sprawa dyscyplinarna w zatargu p. R., 
prez. K. O. K. S.-u, przeciw p. A. — 
Wciągnięto więc do tej kliki, pracują­
cej nad rozbiciem zarządu, p. A. oraz 
kilku skreślonych sędziów, zwłaszcza 

wybitną rolę odegrali tu niedoszły wi­
ceprezes OKS. p. Schneider oraz p. 
Statter wiceprez. Kr. Zw. Okr. P. N.

Toteż na plenarnem zebraniu w dniu 
5 czerwca br. zamiast mówić o spra­
wach, dla których zebranie to zostało 
zwołane, blok pod przewodnictwem pp. 
Neuwelta, Schneidra, Gumplowicza ru­
szył do boju o mandaty. Skutek był na­
razie ten, że P. K. S. zarząd rozwiązał 
i zamianował komisarzem b. prez. p. 
Rutkowskiego.

Wściekłość blokowców doszła do ze­
nitu. Następują konferencje pp. Stattera, 
Schneidra i tow., ciągłe ich wyjazdy do 
W arszawy i interwencje w P. K. S„ 
wzmożony atak prasowy przeciw ko­
misarzowi i t. p„ jednem słowem robi 
się wszystko, ażeby zatruć czystą atmo­
sferę, znękać i zniecnęcić komisarza 1 
zmusić go do złożenia mandatu.

Przestrzegam y blokowców, by nie 
„wywoływali wilka z lasu" i nie w y­
ciągali spraw rasowo-narodowościowych 
bo broń ta w pierwszym rzędzie może 
się zwrócić przeciw nim, a od P. K. S.-u 
i komisarza domagamy się bezwzględnej 
czystki, aby raz na zawsze skończyć z 
żydowskimi „machlojkami" i oczyścić 

K. Oi K. S. od wichrzycieli i pnsorzytów.
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WIJU WOuAIU i £»iŁKRAC2A0 GRANIC 
PAŃSTWA NIELEGALNIE. Chalm  Rai dl 
*e S tanisław ow a z o s ta ł, skazany n a  karę
4 m. więzienia przez sąd grodzki w W y- 
®zogródku za usiłow anie nielegalnego 
przejścia przaz granicę.

BANDYCKI NAPAD NA STRAŻNIKA 
Onegdaj napadł na s trażn ik a  łowieckiego 
z  P o lan iny  J. W arcaniuka, złodziej laso - 
w y A. B ielski 1 dotkliwie poran ił W, sie­
kierą, za łam ując  m u czaszkę. Zbrodnia­
rza  policja u ję ła , i

Z ŻYCIA KOLEJOWEGO. 3 lipcu br. 
kierow nictw o DOKP, w S tanisław ow ie po 
przeniesionym  do K rakow a dyr. inż, W ał- 
kanow skim  ob ją wicedyr. DOKP. m gr. 
K ałusk i S tan is ław .

SAMOBÓJSTWO. 19 1. Józef Rogusz, 
rzucił się pod pociąg w Tyśm isnicy, p o . 
nosząc śm ierć na miejscu. Przyczyną te­
go rozpaczliwego kroku  były  n iesnask i 
rodzinne

ZNOWU OFIARY KĄPIELI RZECZNEJ
tym  razem  nie n a  Bystrzycy, lecz w rze­
czce Opór, gdizde w czasie kąpieli utonę­
ły trzy osoby, a to: siostry  W anda { Mal- 
w ina Zielińskie i M aria W atras: Zwłok 
Zielińskich dotychczas nie znaleziono.

UJĘCIE WŁAMYWACZY. Jak  już do­
nieśliśm y, onegdaj dokonano zuchwałego 
w łu n a n ia  do m ieszkania em. prof. W., 
gdele łupem  Łłodizieji pad ła b iżu terja  i 
garderoba w art. 2000 zł.

W  toku przeprow adzonych dochodzeń, 
udało  się organom  PP. schwyta* spraw ­
ców w łam ania i kradzieży, a to M ichała 
M edusa i Jana Siekiewicza, u k tórych  
znaleziono część skradzionych rzeczy. P o- 
zatem  przeprow adzając rew izję w  m eli­
n ie  złodziejskiej, znaleziono również rze­
czy skradzione n a  szkodę Innych poszko­
dowanych.

O g r a n i c z o n y  ru c h  n a  s z o s ie  
N a d w f i m a  - R a f a | ł o w a

(t.) Z powodu budowy przełożenia 
drogi wojewódzkiej Nadwórna- -Rafajł> 
wa na odcinkach od km. 12.200 do 13.6C0 
w  gminie Pasiecznej i na odcinku od km. 
17 700--18.200 w gminie Zielonej, w strzy­
muje się ruch ciężarowych pojazdów 
konnych i mecnanicznych do 15 sierpnia 
b. r. Ruch lekkich pojazdów konnych i 
mechanicznych zasadniczo dozwolony 
będzie stale. Możliwe jndnak są chwilo­
we przerwy i utrudnienia z powodu za­
chowania koniecznych ostrożności.

K r o n ik a  Tarnopolska
POPIERANIE SWOICH. Kupiec po l­

ski p S. K. do budow y swęgo domu za­
k up ił’ cegłę z ciegielni żydowskiej. Może. 
by tak  choć kupcy polscy popierali P o la­
ków?

MINIjTER KOMUNIKACJI W  TAR­
NOPOLU. OnagdaJ baw ił w T am opclu  
min. kom unikacji p. Butkiew icz P. Mi­
n is te r w towarzystwi-s wojew. M aruszew- 
skiego jaździł do  Zaleszczyk dla zbada­
nia m ostu  na Dniestrze, łączącego PnI- 
skę z Rumunią.

K r o n ik a  z ł o c r o w s k s
(ki) W  Złoczowie zmarł po długich 

a ciężkich cierpieniach sędzia Sądu 
Okręgowego ś. p. Jan Lipski, jeden 
z tycn, których zaliczyć należy do gro­
na szczerych a cichych pracowników na 
polu narodowem. Dzieciństwo swe spę­
dził w Leszuiowie 'pow. brodzki), gim­
nazjum zaś skończył w Brodach, gdzie 
należał do tych szeregów młodzieży, 
która niemieckiemu temu wówczas gim­
nazjum nadawała charakter polski. P rzy­
pomnieć bowiem należy, że Jan lipski 
należał do tych pierwszych, którzy 
wchodzili w skład tajnych kół samo 
kształceniowych, a sztandaru, pod !a- 
kim stanął, nie odstąpił do końca zycfa 
Jako student prawa na uniwersytecie 
lwowskim, cieszył się serdeczną miło­
ścią kolegów. Po studiach oddał się za­
wodowi sędziowskiemu i w tym cha­
rakterze pełnił służ ę w armji austrj&c ■ 
kiej, a w randze majora w wojsku po'-
skiem. , .  .

Po wojnie bolszewickiej wraca do 
swych stron, gdzie kolejno pełni swój 
zaszczytny urząd sędziego. Śmierć zbi" 
źała się doń cichcem, choroba płuc nisz­
czyła organizm tak bezlitośnie, że w  'a- 
tach ostatnich ś- P Lipski swe radości

życiowe spędzał tylko, w najbliższem 
kółku.

Odszedł — pozostawiając po sob!e 
żal serdeczny nietylKC tych rzesz kolo- 
gów zawodowych, znajomych i Rodziny, 
ale I tych towarzyszy, którzy z nim pra­
cowali nad unarodowieniem powiatu 
brodzkiego, a przedewszystkiem Lesz- 
Leszniowa, Koniuchowa, Szczurowa, 
Romanówkł, Łopatyiia. Zboisk i innych.

Niech Mu ta pólska ziemia, którą ko­
chał sercem i czynem, da odpoczynek 
zasłużony.

Unieszkodliwienie 
groźnego opryszka

\t.) W  ub. miesiącu policji zloczow- 
skiej udało sfę zlikwidować grasującą w 
powiecie groźną szajkę bandycką. Jed­
nego bandytę zastrzelono, dwóch ranio 
no ciężko, czwarty zdążył zbiec. Tego

ostatniego unieszkodliwiono w dniu 
wczorajszym.

Wydział śledczy w Złoczowie dowie­
dział się o pobycie tego bandyty, 21-tet- 
niego Pawła Postawskiego z Podstawek 
ad Bołożynów, w  okolicach Sokołówk:. 
Natychmiast wyddelegowano tam kilku 
wywiadowców. Wczoraj w nocy okoto 
godz. 1.45 spotkali oni Postawskiego pcd 
lasem w Sokołówce. Na widok granalo- 
wych mundurów próbował on ratow ić 
się ucieczką na koniu. Kiedy na paro­
krotne wezwanie „stój" uciekał dala], 
mierząc do ścigających z karabinu, w y­
wiadowcy użyli bron! palne], raniąc ban­
dytą ciężko w plecy. Kula przeszyła mu 
płuca i zabiła konia.

Postav-skl był prawdziwym postra 
chem pow. złoczowskiego, napadając na 
przechodniów i na domostwa. Pod groź­
bą użycia broni palnej rabował mienie 
ludności, a następnie ostrzellwuJąc się. 
uciekał w okoliczne lasy na koniu.

Stan Postawskiego jest beznadziejny.

K r o n i k a  s a n o c k a

Bezpieczeństwo publiczne
Od pawnago czasu daje się zauważyć 

w pewnych gm inach tu te jszego  pow iatu 
dość duże rozw ydrzanie m łodzieży w iej­
skiej. Bójki, i  to krwLwa są  na porząd. 
ku dziennym. Nie m ożna powiedzieć, aby 
to  się działo pod wpływam alkoholu. Za 
drogi jeąt ten napój na dzisir^ze czasy. 
P o rachunk i osobiste, zazdrość między pa- 
robczakam i o względy dziewcząt, powo­
d u ją  często, ża w danej wsi pow sta ją  
partje , w zajem nie się zwalczające.

Niedawno o iią rą  tych bójek i napadów 
sta l się n ie jak i Jan  Kaczm arski, eyn go­

spodarza ze Srogowa Górnego. Został on 
w bestialski wprost sposób zamordowany 
przez swoich rywali. Oburzenie ludności 
gminy było ‘ak wielkie, ż'3 z trudem  m u­
siała policja bronić m orderców przed 
zlynczowanism .

W  tych dniach w sąsiedniej gm inie 
Bążanówca padł znów ofiarą mordo. , wa 
Piotr Warchoł, bardzo porządny i statecz­
ny młodzlenteo. Kołami z płotów  tak  go 
poczęstowali ryw ale, że stracił przy tom ­
ność i następnego dnia zm arł w skutek 
obrażeń wewnętrznych

WYNIK EGZAMINÓW DGTr>ZALOŚCI. 
W gimnazjum pańatwowem mąskłsm,
otrzym ali świadectwo dojrzałości — w 
Oddziale A.: Bes W ładysław , B iałas Mie­
czysław, Bis d i , Mieczysław, Bielecki S ta­
nisław . Boczar Kazimierz, Bolanowski S ta ­
nisław, Dziuban Antoni, Drozd W łady­
sław , Gładysiawicz Andrzej. Gorczyca S ta­
nisław , Haduch S tanisław , Kaczorowski 
W ładysław , Kam pi Salom on. JCoterbicki 
M arcin, Kraczkowski H enryk, Lewicki 
Marj.an, Łuczyński Tadeusz, M azur Ro­
man. Skoczyński Adam, Skubisz Andrzej, 
Szajna Franciszek. W achtel F ranciszek, 
W ęgrzyński Tadeusz.

W  oddziale B.: Bury Jarosław , Cza­
b an  Jan , Dręga Edm und, Janiów  E usta­
chy, K eller Zygm unt, K onik Zbigniew.-Ko­
zioł Edm " ~d, K ruszelnicki Zbign:ew, 
Kuńczyk W łodzim ierz, Łukasiewicz W it 
sław, P .pa Gerschon Słoboa.zian Adam, 
Słotoiowicz Zygm unt. Sm etanka Alfred, 
Storoszczuk W łodzim ierz, W achtal Jakób,

W ólczański S tanisław . 1 ucznia reprobo- 
wano.

W Pry w  gimnazjum ie ń 3 kle m i Amstm
Ethel, B ernkian  A m alja, B ergenbaum  
Merien. H eftler Stella, Bugiel Jan ina, 
H uppentahl Jadw iga, Janik M arjc, K ra­
jew ska Jadwiga. LIff Zofja, P ilaw ska Zo­
fja, P lane ta  Ewa. Pohorska Zofja, P ritsch  
Rebeka, R ejnin M arja, Stok M arja, Siis- 
swein Teresa, W alew ska Anna, We.ńczyc*- 
ka Lodja,

W Prywatnem Seminarjum żeńsklsm,
Albart Zofja, B entkow ska H9lana, B ielaw , 
ska Eugenja. B olanow ska Helena, Cze­
kańska Jan ina , Dziuban Cecylja, Garbiak 
Jadw iga, Jayko  Kamila, K ierczyńska. S te. 
fanja, Klisz M arja, K urpiel M arja, P asz­
kiewicz Bronisław a, Plesz Anna, P om yka­
ła  Józefa, P roń  Helena, Stelnm etz Misel. 
T arnaw ska Jan ina, W ilk H slena, Żyłka 
Olga, 4 uczenice reprobowano przy  pisem ­
nym  egzam inie.

K r o n ik a  ta rn o w s k a

Rozwój Katolickich Stowarzyszeń
M ł o d z i e ż y  Z e r is k le J  n a  te r e n ie  d ie c e z ji  t a r n o w s k ie j

Należy z uznaniem podkreślić świet- 
n rozwój Katolickich Stowarzyszeń 
Młodzieży żeńskiej na terenie diecezji 
tarnowskiej.

Jak wykazuje najnowsze spraw ojdt- 
nie w ubiegłym roku powstało 118 nu- 
wych K. S. M. Ż. w  diecezji tarnow­
skiej. Liczba członkiń tych Stowarzy­
szeń wzrosła do 6.402. W  roku sprawo­

zdawczym odbyło się 2.599 zebrań ple­
narnych, na których wygłoszono 1.794 
referatów i załatwiono szereg spraw 
organizacyjnych. Z pośród całego sze­
regu m ych pozycyj w dorobku K. S. 
■M. Ż. należy podkreślić z uznanie-n 
sześć sery1 rekolekcyj: zamkniętych, 
w których wzięło ućz‘al 412 druchen.

K r o n i k a  l e ż a j s k a

'IZEttlEL NIE. Przed k ilku  dniam i 
rozeszła się w iadom ość o przeniesieniu do 
Tłum acza dyrek tora tu t. g im nazjum  Pań- 
etwowego. p. Bulkowskiego. Nie potrze­
bujem y dodaw ać z jak iem  zadowolę “isin 
pow itali powyższi. w iadom ość cl, którzy 
śledząc p iln ie każdy p rze jaw  życia nasze­
go m iasta, dostrzegali og. dłuższego czasu 
niezdrowe stosunki, jak ie  w kradły  się w 
życie tutejszego gim nazjum .

Źaznaczyć przytem należy, iż gimns 
Jum państw ow e w  L eżajsk - przed parU 
jeszcze laty  za ks. dy rek to ra  P io tra  Szpi­
li było wzorowe i cieszyło się uznaniem  
i poparciem  całego m iejscowego sPn‘r 
czeńgżwa! Dziś wręcz przeciwnie! Komen-

I tarze niepotrzebna! D yrektor Butkowski 
| odchodzi!

USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI.
U stny egzam in dojrzałości w  tu^Jszym  
gim nazjum  państw owam  odbył się pod 
przew odnictw em  dyr. Bułkowskieen w 
dniach od 19-go do 25-go czerwca br. — 
P aten t dojrzałości otrzym ał: B urszta Jó ­
zef, Chm telówna Teodora, Czudak Grze­
gorz, D ulaska W alerja, Dziedzińska S ta . 
nisław a, Gołąn J an> Jakubiec H enryk, Ja- 
szowski Edm und. Kostek Michał, Kola- 
d iy n  Rudolf, Kowalncówna M arja’ Kucz- 
ków na Ludm iła, Leśko M ichał, P rzyby ł, 
ski Kazimierz. Szast Franciszek, Ślizówna 
A ntonina, Kordulówna M arja, Ordyczyń- 
ska M arja, R ejm an S tanisław , R om ańska 
Jadwiga, Izraelów na F ryderyka, Kiihp-

9tlóu)iąc steterze m^dzy nami. 1 
Z past najlepszą je s t .CHL ORA ML '  |

berżanka Zofja. N arzisanfaldów na Róża, 
Herzfeldówna Syma, Osada Jan , Pelc Mi­
chał, P iróg Antoni, H olicki Karol, W ilk 
M arajn, W róbel Józef, W rzos FrancU z ak, 
Sohwarz H erm an. W ojdyło Michał, Zi. 
w ilski Albin. U stny egzam in dojrzałości 
zdało razem  34-ch ab iturjen tów , padło  
przy  pisem nym  3-eh, przy u stn y m  4-eh, 
odstąpił 1.

ZE SPRAW MIEJSKICH. Z uznaniem  
należy podnieść pieczę nad m iastem  ze 
strony  nowego burm istrza  em. m ajo ra  p, 
Nizińskiego. Jago po lityka gospodarcza, 
m ająca na calu w yłącznie dobro m iasta  
zjednyw a m u uznanie obyw ate1' leża j. 
skich. W  przeciw ieństw ie do la t ubieg­
łych, kasa m iejska w ykazuje stały  w zrost 
dochodów. Z o sta tn ich  p rac n ad  ulepsze. 
n ism  m iasta  należy podkreślić rozbudow ę 
nowych i przeoudową sta rych  chodników; 
ponadto t. zw. „szarw ark“ , t. J. obowiąz­
kow a św iadczenia obyw ateli w  robociżnić 
na rzecz dróg, zostaje ściśle w ypełniany 
Dołączą się do tego zrozum*eńi;a polskich i 
kato lickich  interesów  m iafita ze strony  p 
B urm istrza, co lo ja ln ie  podkreślamy.

K r o n i k a  d e s i a n o w s k a
Z ŻYCIA SOKOLEGO. 1 linca br. Tow 

Gimn. „Sokól“ w Cieszanowie zorganizo­
wało now ą ćwiczebną drużynę m ęską li­
czącą 15 druhów  z pośród młodzieży. Na­
czelnikiem  tej d rużyny został dh. Meln. 
nardt Tadeusz, zaetępcą Puk Zyg. lun t. zaś 
rafaran ten  ośw iatow ym  Cłećklswio* Jó . 
zef.

Gniazdo zasługu je  n a  uwagę z te j p rzy . 
czyny, że je s t jedyną o sto ją  polskości 
i ducha nasodow ego w Cieszanuwie. Tu 
bowiem  kształci się młodzież zarow no pod 
względem fizycznym  Jak 1 duchowym  na 
zdrow ych i silnych obrwafcali, pod kie- 
kunkiam  ludzi św-iatłych i narodow o u. 
4"’iadom!onyCh.

K r o n i k *  n r z e m y s k a

ZASTRZELENIE ZŁODZIEJA. Znany 
policji złodziej E ustachy  Jarosz z  P ią tko­
wej (pow. D obrom il' w chwili usiłowania 
kradzieży zos ta ł postrzelony ciężko przez 
M ichała Kucza w  Łączkach,

POŻAR. W skutek n ieostrożnego oto. 
chodzenia się z ogniem  wybuchł w domu 
T acjany  C hum a w Cisowej pożar, który 
zniszczył dom  i stodołę, w yrządzają / 
szkodę na 1.209 zł.

PRZEDSIĘBIORCZY ZIĘti. B ała Ste- 
fan ja doniosła policji. Iż szw agier jej K lin. 
ger W acław  z pom ocą swej żony wtarg- 
ną! do domu Jej m atk i i zabrał przemocą 
gotówkę w kwocie 2.060 zł. uzyskana ze 
sprzedaży g run tu , ja k o  rzekom e uzupał. 
nienie posagu

AMATOR PORTRETÓW. W  lokalu  tow. 
żyd. „Rewizjoniści" sk radziono  kilkę po r­
tretów  „H erzla. „Z abranie obrazów m iało 
być dem onstrac ją  w ynikłą n a  tle tarć 

w. towarzystwi-9.

K r o n ik a  f o a z K a
ŚMIERTELNA BÓJKA. Niezwykły dra* 

m at rozegrał się w czoraj w Tom- szowie 
Mazowieckim.

M ianowicie w fabryce sztucznego je­
dw abiu prow adził pew ną robotę m u rarsk ą  
n iejaki Józsf P su ta w raz ze swoim po ­
m ocnikiem  Tadeuszem  Wójcikiem W 
pewnym  m om encie obaj p racu iący  pokłO. 
ciii się. K łótnia zam ieniła ste w bóik« 
Wć|c)*W r « t* n ł młot mnranftt I zadel 
nim trzy silrta etosy w  głową Pauolo, a * , 
stąpnie zaś wbiogl do fabryczna] 1 
rżac<1 slą na pas transmisyjny.

Dozorujący przy  m aszynach robotnik  
zobaczył to  i w porę odepchnął W ójcickie, 
go, który wówczas podbiegł do innego ko ­
ła z rozpędowym  pasem  transm isy jnym , za 
który uczepił się rękam i Pa* wolpnnot 
oszalałego rod sufit haik, poozem olsnął 
nim o posadzko. W óleck i połam ał ręce f 
nogi. or«* odulós! ciężkie obn żenla « »w. 
neirzne. Pogotowie przewiozło obie o fiary  
bójki do szpitala miejśklsgo,; gdzie-po pa­
ru  godzinach P su ta  zm arł, Wójcick* zaś 
dogorywa.

DAJ GROSZ NA L. O. P. P.
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Czy Niemcy podpiszą pakt wschodni?
PARV2, 14. 7. TPXTX Wczorajsze 

przemówienie*'Hitlera było niespodzian­
ką dla prasy francuskiej, która oczeki­
wała, że- kanclerz poruszy przede- 
wszystkiem zagadnienia z dziedziny po­
lityki zagranicznej. Korespondenci ber­
lińscy donosili, że Hitler zapowie po­
wrót Niemiec dc Ligi Narodów.

Prasa dzisieisza podaje streszczenie 
przemówienia Hitlera, podkreślając, że 
kanclerz odniósł niewątpliwy sukces 
wśród audytorjum, ale równocześnie 
wyraża żal, żer poza obroną swych czy­
nów Hitler nie Poruszył istotnego poło­
żenia Rzeszy. .,Figaro" zwraca uwagę, 
że ^rzemów;enie Hitlera pełne było na' 
mtetności i ńerwowośoi I nie stało na 
wysokości mężów stenu. Dziennik sta­
wia pytanie, dokąd zmierzają Niemcy, 
dokąd zmierza Europa?

BERLIN, l i  7. (PAT). U r z ę d o w ą  
„Diplomatich-Politische Korrespondenz' 
zamieszcza krytyczne uwagi na temat 
projektu paktu wschodnio - europejskie 
go, podkreślając bierny udział w ty n  
projekcie rządów angielskiego I wio 
skiego. Omawiając stanowisko Niemiec

Gen. Weygand —  
rekonwalescentem

PARYŻ, 14. 7. (PAT) Gen. Weygand 
po powrocie z Anylji zaniemógł i zmu­
szony był przez kilka tygodni prz 
bywać w klinice. Obecnie w stanie zdro­
wia generała nastąpiła Doprawa. Jutro 
gen. Weygand opuści klinikę.

Święto Narodowe Francji
PARYŻ, 14. 7. (PAT) Dziś w  dniu 

ś c ię ta  narodowego republiki #rancu- 
skiej odbyła się na placu Inwalidów 
tradycyjna rewja wojskowa w  obec­
ności prezydenta Lebruna rządu, oraz 
bawiących w Paryżu premjera Tata- 
jescu 1 sułtana Morakka

P . Switalski podróżuje
BUKARESZT, 14, 7. (PAT). W czo­

raj wylądował na tutejszem lotnisku na 
awionetce RWD 5 marszałek Sejmu dr. 
pwitalski, odbywający samolotem po­
dróż wypoczynkową. Marszałek Świtał- 
ski, który osobiście pilotuje awiouetkę, 
przybył tu z Czerniowiec. Po zwiedze­
niu stolicy Rumunu. dr św italski udaje 
Się w dalszą pouróż.

Sowiety wstępują 
do Ligi Kar.

BERLIN 15 7. (PAT) Genewski ko­
respondent N:emieckiego Biura Infor­
macyjnego donosi, że według niepotwier­
dzonych ha razie pogłosek, Sowiety 
zamierzają złożyć oficjalny wniosek o 
przyjęcie do Ligi Narodów już za dwa 
tygodnie..
.^LUwinpw podczas ostatniej sw ej'oyt- 

nośći w Genewie miał omówić w sekre­
tariacie generalnym szczegóły przystą­
pienia Sowietów do Ligi jak i wysokość 
składki, przypadającej na ZSSR.

PARYŻ, 15. 7. (PAT). Genewski ko­
respondent agencji Havasa donosi, że 
półoficjalne rozmowy w sprawie przy­
jęcia ZSSR dc Ligi Narodów są już da- 
’eko posunięte. Wejście ZSSR do Ligi 
nastąpi prawdopodobnie ha-zwyczajnej 
sesji która rozpocznie sie 10 września 
br. W kołach oficjalny.cli Ligi Narodów 
twierdzą jednak, że nic dotychczas nie 
wiadomo, kiedy ZSSR oficjalne w ystą­
pią z propozycją-przyjęca;

Bestialska zbrodnia
TORUft 15. 7. (PYT). Podczas' ko­

szenia żyta u jednego z gospodarzy we 
wsi Wielki- Komorsk w powiecie świec­
kim, robotnik Ludwik Flisek ciął kosą 
drugiego wbottjjka Bożyszkowskiego w 
brzuch tak', Że wnętrzności wyszły na 
wierzch. Natychmiast wezwany lekarz 
udzielił ranionemu pierwszej pomocy, 
jednakże ten nieodzyskawszy przytom­
n ie ! zmarł. Po dokonaniu czynu Flisek 
nbłegł, grożąc toporem ścigającym go 
'ucrzforrt. Źi "zbiegiem zarządzono pościg.

sfa.jrdza, że Niemcy będą mogły spo­
kojnie czekać na to, aby wnioskodawcy 
I popierający pakt porozumieli się co do 
lego rzeczywistego znaczenia. W prze­
ciwieństwie do Włoch 1 Angljl, Niemcy 
należą do tych krajów, na które pakt 
wschodni nakłada nowe i nieoczekiwane 
zobowiązania. Argumenty państw nieza- 
interesowanych paktem mogą być cen- 1

ne, ale nie będą odgrywać roli decydu­
jącej.

PARYŻ, 14. 7. (PAT). Dzienniki do­
noszą z Rzymu, że natychmiast po roz­
mowie z ambasadorem angielskim’ 
Drummondem, Mussolini przyjął amba­
sadora sowieckiego Potiomkina, z któ­
rym omawiać miał farncuski projekt 
paktu wschodniego.

i Zamach bom bow y na kości o
WIEDEŃ, 14. 7. (PAT) W Mósern 

w Tyrolu nieznani sprawcy podłożyli 
bombę pod miejscowy kościół. Siła w y  
buchu była tak wielka, że uczyniła w  
ścianie kościoła wyłom ha 2 m. kwadr. 
Wnętrze kościoła zostało poważnie 
uszkodzone.

zu w sze
A > w m

(sią ęta niemieccy i Papen
wybieleni p rze z Hitlera

BERLIN, 14. 7. (PAT). Dosłowny 
ustąp przemówienia kanclerza dotyczą 
cy min. Papena brzmi: „Rozpowszech­
niane były wiadomości, że wśród ofiur 
znajdowali się również i członkowie ga­
binetu Rzeszy, albo że należeli oni do 
spisku. Pogłoski te mogły być łetwo 
sprawdzone. Twierdzenie, że wicekan­
clerz v. Papen, minister Seldte lub inni 
członkowie rządu Rzeszy mieli jakiś 
związek ze spiskowcami mogą być z ca­
łą stanowczością odrzucone wobec fak­

tu, że jednym z głównych celów spisko­
wców było m. in. zamordowanie tych 
panów. Również pozbawiona jest wszel- 
kich podstaw wiadomość, o udziale w 
spisku któregokolwiek z książąt niemi ?c- 
kich, lub o wydanych zarządzeniach Do­
szukiwania ich“.

W  związku z tern należy stwierdzić, 
że ks. pruski August Wilhelm obecny bvł 
n& posiedzeniu Reichstagu w czas e 
przemówienia Hitlera.

Rekonstrukcja rządu rumuńskiego
BUKARESZT, 14. 7. (PAT). „Adeve- 

rul“ ogłasza wiadomość, według której 
w miesiącu sierpniu br. ma być dokona­
na rekonstrukcja gabinetu prze’* powo­
łanie do rządu osób z poza partii libe­

ralne?, Podobno ma być powołany po­
seł Goga. Rząd w ten sposób zmienio­
ny, przystąpić m a do reformy konsty­
tucji.

Nowy układ kontyngentowy z  Rumunią
BUKARESZT, 14. 7. (PAT). Dziś na­

stąpiło w  Bukareszcie podpisanie doI- 
sko-rumuńskiego układu kontyngento­
wego, który obowiązuje do końca b. r. 
Polska otrzymała kontyngenty na w y­
wóz do Rumunji przędzy wełnianej, ba­
wełnianej, obuwia rumowego, maszyn

i t. d., zaś Rumunja otrzym ała kontyn­
genty na przywóz do Polski owoców, 
nasion oleistych 1 t. p. Nowy układ 
przewiduje znaczne powiększenie kon­
tyngentów w porównaniu z ostatniemi 
dwoma laty. Układ wchodzi w  życie 
z dniem podpisania.

Kusociński i Heljasz zwyciężają
w  Londynie

LONDYN, 14. 7. (PAT). W  Londynie 
rozpoczęły się wczoraj międzynarodowe 
mistrzostwa 'ekkoatietyczne Anglji. V/ 
pierwszym dniu zawodów, w biegu na 6 
mil, pierwsze miejsce zdobył Anglik 
Ho den w czasie 30.48.8. W chodzie na 
2 mile Cooper (Anglia) 13.41. Trujskok 
Boyce — 47 stóp 8 3/4 cala.

W dniu dzisiejszym startowali Hel­
jasz 1 Kusociński. W rzucie knlą pierw- 
sze miejsce zdobył Heljasz, osiągając

48.10 stóp, 10 I 1/4 ca!a, t. j. 14.89 m
Wynik ten jest gorszy od zeszłoroczne­
go (51 $ i 1/4).

W biegu na trzy mile ang. Kusociń­
ski pozostawił za sobą wszystkich za­
wodników, osiągaląc czas 14.13 I 3/5 sek 
Dzisiejszy wynik Kusocińskiego jest gor­
szy o 4 i 2/5 sek. od wyniku osiągnięte­
go w roku ub na mistrzostwach Ang:ji 
przez Lehtinena.

Porucznik ofiarą ćwiczeń granatami
CZĘSTOCHOWA, 14. 7. (PAT) Na 

strzelnicy wojskowe’ w  Anielinie w y­
darzył się wypadek, którego ofiarą padł 
por. 27 p. p. Rożanowicz. Podczas ćwi­

czeń granatami ręcznemi por. Rożano­
wicz ugodzony został odłamkiem w 
głowę i poniósł śmierć na miejscu.

Co bęaą Mrać I  i dla Kogo?

i

(WARSZAWA, 14. 7. (Teł. wł. Q.). 
Dziś w gabinecie dyr. Szyfmana odbyta 
się konferencja w sprawie, wyjazdu po! 
skiego zespołu teatralnego na występy 
do Moskwy oraz pizyjazdu do Warsza­
wy anystów moskiewskiego teatru 
Wrehfangowa.

W  cząsie konferencji wvnik»a róża 
zdań na temat terminu 
imprezy. Kosianie •••-••

siąc styczeń, zaś dyr. Szyfman zaprop >- 
pował maj.

Polski zespół w składzie 40 osób 
wystawi w Moskwie 5 —6 sztuk W  po­
niedziałek na konferencji sprawa ma być 
••••*•»tecznie załatwiona.

D a |  g r o s *

w  a  \ j .  0 .  P .  P .

W arszawa uczciła święto 
Francji

WARSZAWA, 14. 7. (PAT). Dziś w  
sali rady miejskiej odbyła się uroczysta 
akademia dla uczczenia święta narodo­
wego Francji, zorganizowana przez tow .’ 
polsko - francuskie. Na akademję przy­
być ministrowie Kościałkowski, Jędrze- 
jewicz, korpus dyplomatyczny, przed­
stawiciele wojskowości itd. Po przemó­
wieniach orkiestra odegrała hymny na­
rodowe francuski i polski.

Nowa linia z  Gdyni do Indyj
GDYNIA, 14. 7. (PAT). Jedna z okrę­

towych firm szwedzkich zgłosiła do u 
rzędu morskiego w  Gdyni otwarcie no. 
wej linji regularnej z Gdyni do Indyj.
do portów w Bombaju, Kalkucie 1 Ran* 
gonie. Okręty odpływać będą raz n3 
miesiąc. P ’erwszy okręt odpłynie 23 bur.

Min. Beck w  Toruniu
TORUŃ, 14. 7. (PAT). Dziś przybył 

do Torunia minister spraw zagr. p. Beck 
wraz z małżonka, w  towarzystw ie dvr. 
depart. Sokołowskiego. Na dworcu pn. 
witali p. ministra przedstawiciele władz 
wojewódzkich. — Popołudniu minister 
Beck w  towarzystwie dyr. Sokołowskie­
go udał się motorówką do Gdyni

Adam owicze wylądowali 
w  Inowrocławiu

INOWROCŁAW, 14 7. (PAT) Dziś 
przybyli tu na trzym otorowym  Fokka, 
rze bracia Adamowicze, powitani na 
lotnisku przez przedstawicieli w ładz 
i tłumy publiczności. Bracia Adamowi­
cza są gośćmi prezydenta miasta.

Na lotnisku wylądował również sa* 
molot Adamowiczów ,,City of Warsaw** 
pilotowany przez pilota cywilnego. 
W czasie lądowania samolot uderzył 
silniej o ziemię ! nszkodztł podwozie.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. — "I

Sp. J M  2 l a M l i  M m
wdowa po  u rzędn iku  Dyr. Lasów  P aństw .

Z asnąła w  P an u  w  86 r . życia, osi'ero< 
ci wszy cćrkę M arje, syna A ntoniego i  ro ­
dzinę. 1 '

Pochodziła z ziem iańsk ie j rodziny, k tó ­
ra  odznaczyła się  o fiarnośc ią k rw i 1 m ie­
rna w dobre pow stan ia. Ze zgonem  Je j 
ubyw a św ietlana postać M atki 'o lkł i M a , 
trony  polskiej. P om na słów C hrystuso­
wych: Cokolw.ak tedy uczyniliście tym  
najm niejszym  braciom  m oim  — m nleście 
uczynili, ocierała łzy nędzy { n iedo li, a  
czyniła to cicho i bez rozgłosu.

Z w iary  głębokiej p łynęły  Je t poczy­
n an ia  życiowa i poddanie ste woli Bożej.
I m ożna o  Niej pow iedzieć te najszlachel" 
p ie rz e  słowa: Nigdy i n ikom u n ie uczy 
n lła  krzywdy. M iała w  duszy cisze i POkó, 
zaśw iatów  i odeszła tam , gdzie śmierci 
więcej n iem a ni bólu... i  t a n  otrze Bó 
łzę z oozu Jej.

Niech śpi w  poko ju  i niech Jej ziem ia 
lekką będzie!

Bracia ALBERTYNI
Kri nu Krakowska i j .  teL 133.13 

Lwów, ul. Kleparowska 13. teL lt-37
w ykonują 1 posiadają  n a  składzie

14 EE L E  G IĘ T E
krzesła, fotele dla b iur, kanapki, w ie- 

’ Ha stające, fotele b u ja jące  itp. we 
/.ystkieb kolorach 1 fasonach d la p .  T. 

rzędów, Zakładów, szp ita li 1 ao urzą- 
,:enia pryw atnych  m ieszkań. P rz y jm u ją  
tarę do odnow ienia 1 w ypłacenia trzcin-j 
-  1 a  z  nap raw a 1 pollturow anla stołów, 
ilufek, szaf, Jadalń itp., ceny um iarks. 
wane. Dla u ła tw ien ia B raola sto su ją  w las. 
aą dostawę. T ry s ła  1 stoli do wypożycza, 

- '- m a  składzl*
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NOCNF DYŻURY LEE *RZV: Dr. B a­
ń k o w sk i W łodz. T atarska M. Dr, H oro. 
'v'hz Maks. Jasna  7. Dr. Szancer H enryk 
Starow iślna 60. tel. 129-47, Dr Zopoth
A rtur Rynek K leparski 5. tal. 10?.iS 

NOCNE DYŻURY APTEK W KRAKO- 
^ l E i  A pteka pod Koroną. Rynek 22. A p .  
faka pod Gwiazdą. F lo rjańska 15. Apteka 
Pod Opatrznością K arm elicka 23. A pteki 
W arszaw ska, Aleja 29 L istopada 17. A pte­
ka pod Aniołem, Dietla 76. W PODGÓRZU: 
A p te k a  pod Orłem, P lac Zgody 18.

r e p e r t u a r  t e a t r u  
im . J. SŁOWACKIEGO

(Gościna Teatrów  Lwowskich)
Poniedziałek  16. 7. „Królowa Przedm ie- 

ścia" ceny zniżona.
W torek  17. 7. „W ar K reuger“ p rem je . 

ra. ■ t
REPERTUAR k r a k o w s k ie g o  t e a t r u

MIEJSKIEGO W  KRYNICY.
Poniedziałek  10. ?. „P ieniądz to  nie

wszystko-"
W torek 17. 7. „P anna z dyplomacji** 

$ ? s t ,  A. F ertnera .
KRONIKA KULTURALNA

ZESPÓŁ TEATRU LWOWSKIEGO daje
dziś, w  poniedziałek  PP cenach niżonych 
b irw r.y  przepojony szczerym  sentym en­
tem  d o ’ starego K rakow a wodew1 [. K. 
K rum łow skiego „Królowa Przedm ieścia . 
Ciekawa inscenizacji’' L. Schillera, nowe. 
ak tu a ln e  piosenki nieszablonow e deko­
racje w. Daszewskiego i doskonała g ra  
całego zespołu, urozm aicona licznemi 
ew olucjam i lanecznem i, s tw arzają  niez­
w ykle barw ne widowisko. Celem um ożli­
w ienia jak najszerszym  sferom zapoznania 
się i sz tuką krakow skiego au to ra  w no­
wej szacie, ceny m iejsc n a  to przedstaw ie­
nie zostały zniżone.

W e w torek, 17 bm . ukaże się po raz 
pierwszy budzący niezw ykłą sensic ję  film 
sceniczny J . Tepy: „ Iva- K rauger".

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY 
daje w poniedziałek arcyw asolą farsę 'W. 
B us-Fekete „P ieniądz, to n ie  wszystko** 
w reżyserj' J. K arbowskiego.

W e w torek 17. 7. ukaże się  po raz 
pierwszy kom adja i] M .rande a „Pan ta z 
dyplom acji" z m istrzem  hum oru  A. F ert- 
uerem.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: „Odmęt ulicy** 
a DRIA: , 'W rogowie m ałżeństw a 1

„Zbrodniarz*'.
AFJLLO: „Hopla" _

iAC Łe I«  : „P an ienka i m iljon  .
DOM ŻOŁNIERZA: „Jaj pierw szy całus**. 

MUZEUM: nieczynna. _
PROMIEŃ: „Żona z drugiej ręki** i 

„H rabina Monte C bristo" _
SŁONKO: „R ozkoszne kłopoty , 
SZTUKA: Za p lin iądze" .
ŚWIT: „M iasto widm".

UCIECHA: „Pozwól się kochać** 
WANDA: „R en d ez-v o u s we W iedniu".

KRONIKA KOŚCIELNA 
DMEŃ MATKI BOSKI SZKAPLERZNEJ

Dziś w poniedziałek odpraw ione zostaną 
w iększe nabożeństw a w kościołach: się-
ży K arm elitów  na P iasku  ł przy ul Ra o- 
w ickiej, jak również SS K arm elitanek 
przy ul. ko p -w n iią  na Wesołej.

jf OMTTWTK ATY 
KOMITET PRZYJĘCIA BRACI ADA­

MOWICZÓW W związku z przybyciem 
W i  A d a m o w ic z ó w  do K r a k o w a  w  3 n iu  
20 bm  zarząd o k r ę g u  Wojewódzkiego LO 
P P  w K rakow ie zwołuje na poniedziałek 
™ S d *  17 zebranie obywatelski
celem zorganizowani, kom itetu przyjęcia

1 w y r tb C Z K I  PO OJCOWA. Polski 
Związek Turystyczny dla udogodnien ia 
nm-iLcj nnści zw iedząnia Ojcowa urządza
publ.ciflo  nngodne tanie wyciecz-codziennie w  dnie poguu“
k, autobusow e. W ycieczki te  odbyw ają 
się w dwóch term inach: Całodzienna od
Bodz 19 tej, popołudniow a od 15 -22. 
Cena t ,c h  wycieczek obejm ująca przejazd 

m i z po;w ot. i  o raz obiad i podw ieczo­
rek ź dancingiem  -  względnie podw.e 
czorsk i kolację z dancing im i w jro s t  
zł 6 od osoby. Dancing n a  wolnem powie- 
trzu  przy 0r l  iestrze jazzbandow ej 5 B a-
or ^ c L o ś c i .  ZgłcsztM a p r z y k u je  się
na  Dworcu Autobusom m
zku T urystycznego (P1- św* ’ a *
*37-17).

„Łapanie11 klienta
na ulicach Krakowa

Każdego, kto przechodzi ulicami Kra­
kowa, musi uderzy, ie  przeważna ilość 
sklepów z kpnfekcją znajduje sie w re­
kach żydowskich. Główną klientele 
sklepów żydowskich stanowią — ko­

biety. Panie z „inteligencji" nir chcą 
zrozumieć, że popieranie katolickiego 
kupca i rzemieślnika jest nietylko ich 
obowiązkiem narodowym, ale także le­
ży w ich własnym interesie, popierając 

bowiem „swoich", zapobiegają bezro­
bociu swoich mężów i dzieci.

Walka z konkurencją żydowską jest 
trudna. W ystarczy przejść ul. Florjoń- 
ską lub Grodzką, aby sie przekonać, ja­
kich metod używają kupcy lyd ow sc:. 
any pozyskać klienta. Stoją on! przea 
sklepami i zaczeoiają przechodniów*

— Płaszczyki damskie...
— ^brania męskie...
ObPczyłem, że idąc ulicami od bra­

my Floriańskiej wzdłuż linji tramwi jo 
wej „jedynki" aż do mostu Podgórsk'*- 
go, tego rodzaju zaczepki powtarzają się 
6 do 10 razy.

W.dząc, że przechodzień nie reaguje 
na „ofertę", dorzucają jeszcze niekiedy... 
magiczne słowa:

— Na raty!.,.
No tę „przynętę" łapią żydzi naj­

częściej... naiwnych kupujących. Kraw­
cy katoliccy niechetnie dają na raty. Nie 
wchodzimy w  to, jakie są tego przyczy­
ny, ale stwierdzamy fakt... Raty wydają 
sie wielu nabywcom dobrodziejstwem, 
w rzeczywistości zaś są źródłem kary­
godnego wyzysku. W yzysk ten daje sie 
najwięcej odczuwać w branży odzieżo­
wej. Koszt ubrania czy płaszcza prze­
kracza cż ęsto wysokość całomiesiecznej 
pensji, a kupić się musi. Odkładać? 
Rzadko kto posiada cnotę oszczędzania. 
Są pieniądze... więc się je wydaje.

Jakie z  tych rozważań należałoby 
w yciągnąć wnioski?

• Z jednej strony należy wpcić v  spo­
łeczeństwo polskie to przekonanie, że 
lego obowiązkiem jest popieranie pol­
skiego rzemieślnika i polskiego kup< , a 
z drugiej strony należy drogą udziela­
nia naszym krawcom, kupcom itd. kre­
dytów na dogodnych warunkach, umo­
żliwić im sprzedaż na roty,

W  każdym razie należy usunąć z  u- 
Iic Krakowa to wstrętne łapanie klienta 
za połą przez żydowskich kupców.

6 

1
bezpłatnego p r z e M d  autobusami

Jak wiadomo w czerwcu br. urucho­
miono outobusy PKP, W  myśl postano- 
wleń konstytucji przysługuje posłom i 
senatorom prawo bezpłatnego korzysta­
nia z państwowych środków lokomocji. 
Zgodnie z  przepisem konstytucji, w  dwa* 
tygodnie po uruchomieniu wspomnia­
nych autobusów, wydaio Ministerstwa

komunikacji okólnik tej treści, że posło­
wie i senatorowie Rzplitej korzystną z 
bezpłatnego przejazdu. W  kilka dni jed­
nak później Ministerstwo el ;graficznie 
odwołało wspomniany okólnik. Zacho­
dzi pytanie, czy przepisy konstytucji 
mogą być z/mioniane okólnikami lub te- 
legraficznemi poleceniami ministra?

Zgromadzenie krawców i krawcsyń
odbędzie s ię  w  poniedzlałcT* 16 k. m. o iz. 7 w ieczór w lo­

k a ta  C hrześcijańsk iego  F ro n ta  G ospodarczego 
Kr ą l Gołębi ■ 6.

Na parządka dziennym : aprawa -asn lke, pedatkdw , daalaw  da M eyiitrałn  i la.
KRAWCY J4W CIR SIĘ LICZNIE!!!

CHOROBY 2-dtAŻNE W KRa KOWIE.
W  czasie od 8 do 14 bm . zanotow ano w 
Krakowie 7 wypadków szkarlatyny , 4 róży', 

4 tyfusu brzusznego, 2 m alarji, 2 ay fta r 
ji. 1 m um psu i 1 odry.

WIEC WŁAŚCICIELI DOMÓW W  
SPRAWIE OECIAŻEN WŁASNOŚCI NIE­
RUCHOMEJ, zw ołany przez w szystkie trzy 
istn iejąca w K rakow ie Tow arzystw a w ła , 
ścieieli realności, o-dbędizie się dziś w ne- 
niedziałek o godz. 7 wieczór, w sali „So­
koła". Głównym przedm iotem  obrad Jó*t 
w niesienie protestu przeciw uchwalonym  
przez Radi| miejską oplotom kana1' »,oyr 
nym.

SZCZENIENIE KONI. Zarząd m iejski 
wzywa wszystkich właścicieli koni na ob­
szarze m. Krakow a, którzy w ro k u  b.eżsi' 
cyn nie poddali kcń l szczepieniu, aby te 
konie bezw arunkow o doprow adzili wra* 
z dowodami tożsam ości dnia 18 bm. m ię­
dzy godz. 9—10 przed południem  do Pzeź- 
ni m idiskiei p rz \ ul. Zabłocie 13 celem 
mallelnlzaojl, a to pod rygorem  n a s t ę p s tw ,  
przew idzianych ustaw ą

POWRÓT UCZNIÓW Z KOLON JI, W# 
w torek 17 bm . o godz. 2.20 popoł. pow ra­
ca ją  ko le ją  do K rakow a uczniowie, którzy 
przebywał, n a  ko lon ji w Porębie Wiel* 
kiej w ysłani przr* Tow arzystwo Kolonii 
W akacyjnych dla uczniów  Ozkół śrędnleh 
m. Krakowa. W e Środę 18 bm. zgrome*1'*  
się w gim nazjum  xV, o godz. io.3Ci ucznio­
wie m ający jechać -do Poręby W ielkiej na 
drugi sezon. W yjazd drugiej serji nas tą ­
pi w  czw artek 19 bm .

KRONIKA SPORTOWA 
CR AC O VIA -  F. C. WIEN 0:1 (0:0).

Sobotnie zawody piłki nożnej skończył? 
się zwycięstwem gości. Sędziował p. 
wald, Widzów było około 2500 o«6b.

Ja k o  przedm'ecz rozegrano  &potk*ni*
juniorów , w k tó rym  W isła pokonała C** 
cavlę 2:0.

ZDARZENiA | W YPAllKI
KRWAWA BÓJKA NA ZWIERZYŃCU

W  czasie wesołej zabawy, m ocna skru­
pianej alkoholem , przyszło na Zwierzyń- 
ci do bójki. Jeden z  uczestników libacji 
Piotr KafadYra. la t 26. m urarz, zam. PFZ'

Ul E m aus 18, godzi! niżem w  brsuch
M ichału Dudizickiego, a t 26, p  oskarża, 
zSin. przy ul. Kościuszki /6. W ezw ane 
pogotow ie ratunkow e pc udzielaniu pierw  
sra* pomocy przewiozło Dudzick,ego do 
szpitala św. Ł azarza n a  oddział ch iru rg icz. 
ny. Zabdyrę aresztow ano.

WŁAMANIE DO SKLEPU. Do ski p i  
H irscha Kopito przy, ul. S tarow iślnej 21. 
w łam ał się Karol Skraba, la t 17, bez zaję­
cia i bez m iejsca zam ieszkania. Skraba 
„Kradł zł. 3.000. Po licja  aresztow ała w ła­
myw acza

OSTROŻNIE Z PASTĄ DO PODŁOGI!
W  czasie g rzan ia pasty  do podłogi w y­
buchł pożar w m ieszkaniu  Teofila Golca, 
woźnego fabryki porcelany przy ul. Basz­
towej 17. W ezw ana straż pożarna ogień 
ugasiła. P ożar nie w yrządzi! w iększej 
szkody

ZD^RRENIE AUTODOROŻKI 7< RO­
WERZYSTĄ. Na ul. S tarow iślnej Jan  Si­
kora. la t 22 jadąc rov'erem , najechał bo­
kiem na sam ochód i upadł na jezdnię, do­
znając uszko-dizenia ciała. Pogotowie r a ­
tunkow e odwiozło n iefortunnego row erzy­
stę do szp ita la  św. Łazarza na oddział 
Chirurgiczny, suąd następni, oddeny zo­
sta ł ooiece dom ow ej/

POTRĄCONY PRZEŁ ffUTO. W  ub. 
p iątek  o gods, 16 40 ną ul. D om inikański j 
po trącił eam ochód n r  6.175, urzuchodzą- 
Cego przez jezdnie K arola Kopczyńskie­
go. la t 41, kupca, zam . pn.y ul. Bonero — 
skiej t  4. Kopczyński u p ad a jąc  na bruk 
dozna! ogólnego potłuczenia i ida rc fa  n a ­
skórka n a  rękach  i nogach. Pogotowie o- 
p<i*rzyło rannego. N azwisko szofera da- 
tychozas nieustalone.

A u d y c je  ra d io s ta c ji 
k r a k o w s k ie j

Poniedziałek, dnia 16. 7. I03f.
6.30 A udycja pora ma z W arszaw y. 7.25 

P /og ram  n a  dz. bież. 7.30 W iadom . bież 
11.57 Sygnał czasu, h e jn a ł ,z  W i e ż y ' M arj' 
12.03 Tranem z 'W arszaw y 12.10 M uzyka 
lekka z Ciechocinka oraz dziennik po łudn  
t '" 'a rszaw y . 13.05 M uzyka * płyt. 14.00-^ 
M.lo Tranem / * Warszawy. .0.00 K oncert 
t  W arszaw y. 17.00 Program dla dzieci ge

Lwowa. 17.15 — 18.00 T ransm isja  Z 
W arszawy. 18.00 Pogadanka: „Kobie­
ta  na W ęgrzech" p. dr. J, Feldm ąnow ej. 
18.15 TT-anśmisjs z W ar«-e^-y, 18.5.5 Od.
ezyt: ..Lato owoc# i ludzie"   wy^-ł.. p,
E Guzik. 1905 Tłormaitości. 19.10 Proarrani 
n a  dz. n es t 1915 Audycja to ln iersk*  ’ 
W arszaw y. 19.40 Muzyka salonow a z płyt, 
19.50 W iadom . sport, z W arszaw y. 19.5Ś 
Lokalna w iadom  sport. 20.00 —-. 21.00 
T ransm isje  z W arszawy 21.00 Capstrzyk 
m arynark i w ojennej z Gdyni. 21.02 Ddczyl 
P. t. „W  10-leeie śmierci E leonory Du„e" 
— wygi. red. dr. M. K anfer. 2112—23.05 
T ransm isja z W arszawy.

Z  g ie łd y  k r a k o w s k ie j  
W a l u t y

Dolar 5.26—5.29.
F u n t szterling 26.oO—26.80,
M arka niem iecka 196—2(v*
Szyling austrjąckf 98—100.
K oro t a creska 21.75—22.

G ie łd a  z b o Ł o w a
5. licea. ■/'

. Kurea uatalone n i  p o leu w ie  ecu or-
entacyjnych. S.rtę**' . .

Pszenica dw orzka czerw, 
stand.

P szen ica dw orska biała 
e tand  

Pszenic* ta', g. stand 
Żyto dw orskie stand .
Żyto ts.rgow> stand  
Owies dw orsk ' sand.
Owies targowy stand .
Owies do 8 'iw u  
Jęczmień dworsk. 
jęczm ień  targowy 
Ufibin żółty do siewu 
Lubiń niebieski 
Groch WiktorJ.i poznań. 
G roch zwykły jadalry 
G roch polny pastewny 
Groch pelus“k a
Groch polńy lo 's ie w u  , 
Fasola b ia ła  cukr. J a s 'ik
F aso la  b ia ła .
Faso la m reszanu kolorow a
W achtei
Bobik pastewny
WyL,a ciem na
W yka szara
L u b iń  żółty
Łubin ni-sbieski
Siano ,sIodk1’S
S tano ' średni~
Siano kw aśne
Koniczynt ‘pastew na
Słom a d ługa
M ierzwa luzem
M ir”zwa prasowi
Mąk nf -bieski -z w orkiem
Km inek k ra j. nowy.
Z iem niaki, stół, now e ! ;
M ęka pszenni akr. K rak.

I. A.
' I  B.
60% poznauaka I . G. 

Mąka żytnia okr. K rak. 55% 
1 got. 0.65%
55% 11 sitkow a 
95%  razow a 
65%  1 gat. sitkow a 

M ąka żytnia okr. Pozn.
1 gat. 0-65 %

G raham  pszenny 0-95 
Otręby żytnie staną art, 
Otręby psrenne 
M ąka p szm n a pastew na 
Pęcak fabr. z wnrk.
Ppcak chłor>=ki b er work. 
S iekanka jęczm. fabr. 
S iek a n k i chłopska ,
Kasza chłopska 
Kasza tatarczaiiu  cała 
Kasza łam ana

19 25—19.5C

18.75—19.00 
K .50—18.75 
12.90-i3.10 
■2.dO -1?Ś5

14,’5-l5.B0
. - - .1 ' 
D.ÓC-15-ud
13.00-1° 73 
1050—11 00 
6 50— 9  00

38.00-31 o0 
30.0f —33.00 
23.0U -2500 
22, 0—Ł».00 
?400 -28.00
46.00^50/ 

,29,.« -3f.0f 
Z ,00—22.00 
2?)0O—? '.ÓC 
13.50—14.50
AŚrtĄtOO 

15.6P-1I 10 
9.60—KJ.Ó0 
8.00
7.NL. ° K) 
6.00-
5<jó— 5d5C 
'8/00 9|00 
3;W*- S.jp 
2.75- 3.00 
3 .5 — 3.50

50.00-1 w  
100.00.110.00

5.00 - *100

35 Ou—3600 
3*100—33.59 
3000—31.00
13.00-23.50 
22 00-22.50
15.00- 15.60 
i7j00—17.50 
1?50-1» 00

23.30—2«.0C
25.00-26.00 

©0./— 10.00
10.00-10 23
13.00- -13 50

#0—24.00
20 00-20,10
23.00-24.00 
2(. 50 -2* 00 
3*.00—3 00 
45 00-47 0̂  
45.ÓO 45.00

Ceny o rien tacy jn a , wypośi,dków*TU 
przez Komisję notow ań n s  podstaw ie pi • 
oficjalnych transakcji ó ra t  podaży l w> 
pytu .

Tandnncja: u trzy m an a  dowozy marę.

CEN z Na TARGI RAKOWSKIM, Na
targu  płacono n ast. ceny: m isk o  niazbie- 
rane li t r  0.14 -011 Śm ietani 0.80—1.20, 
śm ietanka 9.50- 0,60. se r  zw yczajny kg. 
0-50—0.60, m asło  d e s ir . 2.20-—?.40, _wy- 
czajne 1.80—2, ja ja  sz tuka 0.04 0 06, ziem 
n iaki now e kg. 0.08—Ó.10, b u rak i z n a c i i
0.07—0.08, m archew  0.07 0.08, cebula
0.25—0-28, pietruszka 0.15—0,20, seler 0.20- 
0.22, pom*dory 1.60—1.80, jab łka kg ) 30— 
0.50. gruszki 0.50—0.00, w iśnie 0.80 -120, 
czereśnie 1.40—1.60, borówki litr  0.12—0.t5, 
m aliny leśne 0.30—0.40, k u ry  żyw t sz tuką 
2—3.50, kurczęta  para l  50—3, kaczka PZtu- 
ka sztuka 1.50—3, gęś 4—6 k ąrj tyw y kg, 
7 ^  ** 40, szczupak 3.50—4, b rzańa i liszes 

wiślane drobne i średnie 15(1—9

,,;
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Ceny anlione
x powoda zmiany lokalu

M E  B L
y  m inia, jadalnia) gabinaty z właaaaj W v- 

twórni poleca E D W A P ' 703

K L E B A N
Lwów, S ob iesk iego  3. —  Tel. 70-45

Ś W I E C A  S-G/AZ
światowaj (lawy T Ę P I  da-
•■"-Tetnie pod gwarancją 
PLUSKI f, MOLE i t. p. ro­
bactwo. Żądać w drogerj; n 
i składach farb. Proapekty 

bezpłatni*
S A N O  S.
-■•tSw, KI Tańskiej 3

'tal. 12-62. 1306

I

8 9 C H O E L E K B P
H . « I E ł 4 0 J E W S ń l E G 0

systematyczni* l  energiczni*, wzmaga czynność wątroby i wydala en s-r.< ■!> 
azkodliwe poboczne Produkty przemiany materji, równoc7fśnie anicmozliwiaifc z*,e- f: 

gani* ich w organiiu ie (kwasy żółciowe, barwiki żółciowe, kwa* moczowy).

Broszury wysyłamy. 3roszury wysy].- my. I
Warszaw , Nowy Świat 5, Tel. 9-74-96. il)6/i( j-

't O g i o s z m i f r  d c o & n e «
(K ażdy wyran 10 greazy. —  Ogłoazenia 
I ni* handlowego 10 wyrazów 50 gr.( dla 
> peazuk. pracy do 15 wyrazów 50 gi

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 
50 słów. Ogłoazenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 lam. 30 gr

S p u z e d a a e

Nie wyrzucajcie
{Swoich pien iędzy , kupu jąc 
tan d etę  sklepow y lecz wprost 
iw źródte, F irm a  SANUKEH, 
W ytwórnia m ebli i  tap icem la, 
Ł»ona Sapiehy 34, poleca swe 
Wyroby suszone na. w łasnej 
Bnszarni 1 pierwszorzędnego 
gatunku . Sypialnie, Jadalnie, 
galony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
B ufalk l. Krzresła, Tapczany 
1 wszelki inne wedle najnow  
fczycŁ wągrów po cenach bar 
Bze n iskich  dogodnych sp ła ­
tach.. Uwagal Każdy k u p u ­
jący korzysta po roku  z  bez- 
p ła tn ^ o  odnow ienia mebli. 
U w aga n a  firm ę SANDKER 
Lwów. L. Sapiehy 34. 24*

3-pokoj owego
m iaizkania poszukają od 1. 8. 
prof. peństw. g i* n . Zgłoszeni* 
Lwów, C zw irtik ów  16/1. 21695

4-pokojowe
m ieszkanie pełne komfortewe, 
boczne Zyblikiewieza d* wyna­
jęcia. W iadomość 79-^0. 21791

J a s z i i k .  p r i a t y

Książkowy
samodział ,y, kerespondeut p o i  
aki, niam.acki. aagielaki p o n ..  
koję posady. Braaża *baj Ina 
Wymąganii skremae. O ferty 
pad „Bilansista" da Karje , 
Lwów, Zimorewicza 10. 71873

t y i d b c & U H s k  a .

Przed wyjazdem
na wywczasy zapew aijcit sobie 
m. izkania w peosjoaatach zna­
nych " am z egłoazeń w , Kurje- 
rze“. N it  zapomnijcie również 
o zapewnienia nebie regularnej 
dontawy „Kurjera”. 189r5

Zegiestr nr-Zdroj
panijoant „Polonja" Centrum 
piękne słoneczne :łażeuie, ba - 
kony, tarasy. Kuchnia wyicwin 
tna, na żyezeaia d iet*  >czne, 
Ceny od 6 zł. Na życzenia pre 
spekty. _ _________  . 1/784

Worochn*
dolski pinajonat „P ereiza” -■ 
22 korni—'to ych pokoi — wyk­
wintna koc sia warszawska —  
wytworne towarzystwa. Ceny 
konkareneyjne. 17245

Worochta
Pensjonat „Liliano”, jasne pokoje, 
werandy, w odociągi, fuzienk<, 
stylowa sala, salonik, smaczna 
kuchnia. Ceny siakie. 20078

I
Worochta

N eweezeaay pensjonat „OAZA' 
pod zarządem B. Niewiarowskie 
go  z nowoczesnym komfortem, 
w każdym pakeja bieżąca eie- 
pła i zimna woda, balkany, le ­
żaki, łazienki, pianino, .sdjo , 
pięknie pełożony nad Prutem  
i óbszeraym placem —  kuchnia
wyborowa. Ceny niakie. Telef. 
1? 17557

Zaleszczyki
pensjonat „ŁA D A ” nad b n ic  
atrem, pnkoj* słoneczna, k -shnls  
tnakem i a. na lądaaie djst#' 
tyezaa. Cany niskia. Żądać pro 
soektów. 7067/

Urząd gminny
w-Zimnej W odzie ogłasza aprze 
daż parcel różnej w ielkości w od­
leg le js i 8 minat ad ata :ji kols- 
jewej, tuż i .k  szkaty 7-klas 
oraz aprzudaż willi piętrowej 
z ekołe tr: mż ir irgami e g radu 
koi/ kościoła. W iadomość s ,  
r ie jscu . 21778

Morele
ła le s ic zy  |c>* z właanega ogrodu 
posyłka 5 k g  l-ma 8 zł. Il-d. 
7 zł. pobraniem poezt. Tehó 
rzawska, K trolówka ad Bor 
»*»«ów. 21796

Salonik
kradona, stół' taaia da anrzoda< 
nia Lwów, C hłdkiaw ieza 9 m. 18.
.  1815

M iń s a tic u d a

|W  i. j  r u b r y c e
smlasasiaay oglee eała e wolayeb 
mlesckanlaek ersz sssukująeycli 
mieszkań — de 10 s!6w 2 rasy bes- 
płetnle.
  18966

Kulturalny
sp*sob ogłaszania welayeh pe- 
kai umeblowanych —  ta e g ło .  
szenia w dzienniku (w „Krrje 
rza“ de 10 słów 2 razy bez­
płatni#): oszpecanie miasta za- 
pem acą lepienia kartek z egła- 
szeniami na .yanach i murach 
domów jest niekulturalne i 
karalni. w edług edaeśnyeh roz­
porządzeń Prezydjum Zarządu 
miasta. 18967

29 Listopada 19|II
efleyn t wynajmę 3 pskejezkom -  
t*rtem słoneczne tylko chrześ*' 
jeainawl. W iadomość 9 13 około 
15 i 17-ei. 718'

Urzędnik
państwowej instytucji (3 eaeby) 
poszukuje mieszkanie trzy-peke- 
jew ego, komfort. 2g<c Eeaia: 
„Czyasz zapewniany''. Kurier. 
Lw W, Z iw r  iwicza 10. 21741

W Anglji nastąpiło w tych dniach zderzenie się na vysokości 800 metrów 
dwóch samolotów wojskowych, które uległy przez to zniszczeniu. Na zdjęcia 

widzimy pozostałe szczątki jedrego z  nich.

(a u  p o s a d z ę

O^iBccnla «  te) rt dryOe n n U n oia  
my do 1 & iłów bezpłatni*

Służąca
do 2 dzieci tylko z pierwszo- 
rzędaem i •a la ten ia m ł petrzehaa
ad zar iz. Lwów, Seaataraka 6, 
III p. drzwi lawo —  gadz, 3—

71877

Fotograf
dolny retuszer - kopista ps> 

treobny zaraz. Zgłoszenia z prób­
kami retuszu i pod-niem  w i­
rników. Zakład F etegrefiezpy  
j. Spiacbawicza, M iechów Waj. 
K ieleckie. 21828

Horyniec - Zarój
9t„-ja kolejowa w m iejscu, Ką- 
olele — Siatczane — Borowino­
we. W edeleczaictw o wyleczą 
skutecznie i szybkę wszelkie  
choroby róomatyczne, kobiece, 
orzem itny materji. O kolica les i­
sta, — park —  tania — piękna 
i/yeleczki —  kąpiel* rzeezn* — 

di cingi —  kawiarni* muzyka 
zdrajawa. Pierwszorzędna pen­

d en ty  zakładowe „Kalistówka” 
i „Aleku jdrówka" wykwintnie  
urządzone. Sezon jnż etwartyl 
Korzystajcie z aniego Sezonu 
W iosennego. Infermaeji udziela 
spteka W Pana Dobrzańskiege  
we L-wswis oraz Dyr. Zakładu 
Z droisw e-o H sryniec —  Zdrój.

17120

Rozłucz
Nafpli niej ałcżoaa willa ,.JA- 
NlNA” wśród lasów  szpilkowych  
poleca z cełsm  utrzymaniem po­
koje słoneczne z balkonami. 
Kuahnia smaczna. Ceny siakie.

16179

Worochta
Wytworny 44 p ok ejow / i.*t*l -  
peaajeaat „Złaty Róg”. Najpięk­
niejsze psłsżea ia , dek — /* te- 
wSrzystw*, wykwintna kochnls, 
pokaja słoneczne werandowe  
zdała od knrzn 1 gwaru, (.bok  
plaża Prutu. 17256

OGLOSZENU.
W „KTJRJERZE"

5A SKUTECZNE I 5TANIF1

„Dwor
Kto pragnie prawdziwego udpo- 
cżyaka, przyjemnie i tanio sp ę­
dzić wakacje przy rówaoozcs- 
nom obfitem  odżywianiu, w pięk­
nej, podgórskiej, leriatej okeliey  
wa dworze, pełoionym  w arku, 
kąpiel w Swicy. Jrięaisici Y 
posiłek n i świeżom  m aśls. M •- 
zięcznis 100 zł. od pojedynczej 
osoby, dle rędzin złeżenych ee- 
najmniej z 3 eaób podam cenę 
ryczi łtewą. Zgłoszenia przj do­
łączenia znaczka na odpowiedź  
Kerrzówka Dwó.’ peczta Zura- 
w .. 17619

Kołłątaj* 5 
n* aW ładzie.

M e ^ I e
n wszelkich p»- 

<oji najkerzvstnrej 
nsbyć można W WY" 
TWÓRN MEBLI Fr. 
Zielińskiego, Lwaw, 
w psdwórzn. Stale  

£48

I W  i i w c
na sznurowej podeszw ie poleca  
i wykoaujr Wytwórnia „Ima”, 
Lwów, obecnie M ickiewicza 2f>.

1008

Czyszczenie
śsian  1 sufitów . W iórowanie po1 
sadzek. Ceaa od pokeja 5 zb 
„N ow ego” Lwów, Sen aten k a  7. 
tel. 36-51. 1239

3 a ca ty
go, dancing, p łaz .) te  NIE 

MIRÓW-ZDRÓJ — kąpiele siar 
ezaae, gazowe, tlenowe, lianko 
wa, berowinowe. Klimat ł*g*dn<> 
ok*‘ica sucha —  sp eH j, cisza
aformaeje : Zarząd. 21730

Jaremcze
Peasjanst „MAjESTIC* naiwy- 
kwlntaiejszy komfort, pokoje 
san* sisaeczae, bieżscn gorąca 

zimna woda, łtzlanki, elektry­
ka, radje, garaże, tarasy do II- 
zazaw taia, dwnm ergswy park, 
dabsrowa kuchnia. Witany za­
rząd. Ceay umiarkowane. 2174C

Kręgarstwo-naj
rł. 2'50, aztaka kręgarstwa zł. 
2'50, kręgaratwo zł. 4. Adres: 
Ks Pawłowski, Krasne k/G>-zy 
m ilsw i. 2 1 7 'I

Letnisko
Równia dwór Ustrzyki u s la e .  
3 at. dzlsnnie, góry, las, kąpiel

21810

Kufry
walizki, teezki, torebki damskie 
najsolidniej ni rawia, odnawia— 
daraaz, Lwów, Zlmorowicza 7.

1943

B ie liz n ę
damską I męak* 
porieióchy, sic ar* 
patki, rękawieza 
ki, krawaty w 
wielkim wyborze 

pelsca firma
' Zygmunt

i. ALE SK^
Ińrtw. Bolntw s

*in3 a

Tel. il-89.
Lwów, nl. Zyblikiowfisza 2 I p  
drzwi 2. Przepisywanie n* ma­
szynie. S tr o n  20 gr. Kepje 5 gr. 
rawaież w jązyku niem ieckim  
i frane. 1106

Srebrzenie
jest tyiira wówezaa 
trwałe, jeżeli za pe- 
m ocą wagi da się  
sprawdzió ilo ść  pekry- 
eia arabrnega. Iaae 
srebrzenia są boiwar- 
tościow c. 5-ci 1 -nią 
gwaraaeję w ydaja , ,Gs I. 
waneplater” Lwów, Ko- 
perDlica 14, naprzeeiw  
Ki s i .  1311

P A R C E L A
w  p ięk n ej, u r  pulo* 
w a n ej d x i a ł n i o y ,  

> o o b s z a r z e  1 8 5  
s ą ż n i9, o k a z y j n i e  

do n e b y o ie
Bliisza wiadomość w Kan­
torze Karierr Lwowskiego 
Lwów, Zlmorowicza 10 pod

„Piękna parcela” 20b68

C  E  N  « I a  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k śc ie  i
Na l-sxej stronie . . . . . . .  z). 1'50
Cała 1-sza strona . . . . .  • . „ 1.200"—
Na 2-giej f 3-ej itrcn le  . . .  .  „ 0’80
Cała 2-ga lub 3-eia strona . . . „  800
na dalszych atronach tekatn .  . , 0'70
Cała s t r o n a ............................................. ....... 600'—

Różne rek lam y:
Komunikaty i artykuł) reklamowe 
Na stronie k.-onil arskiej . . . .
8̂ dodatku Hteracka-nrukcwym . ,

Nekrologi do ”00 mm. .
.. ,, 300 ><„ ■ • * . •
., powyżej 300 mm. . . .

Zł. 1. -  
0-80 
1 —
0*50
0‘80
1 ' -

O głokzenie drobne: .

3j oazenia za tekat*: i ra mm .  . 
N o a t  stron e i wśród d .eb . (6 łam.) 
O głoszenia drobne zi iłow o . 
Matrymonialne . . . . . . .
Dla poszuknjących pracy za słowo

zł. 0-30
0-30
0-10
0*20
3'05

Drobne ogłoaz. przyjmnje się  tylko za gotówkę.

Podstaw ą obliczenia jest 1 m|m w 1 łam ie. Podwyżka cen ogłoszeó hióze i “stąpić w każdym czasie i obowiąznjt także te  >głoazenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Zp zastrzeżen i. miejsc* aolicza sie  ?1proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się  50 proc.
O jfłoszen i^ j^ iu m erach  św iątecznych niedzielnych (z data poniedziałkową) kn<iztu:»

W ydawca: Mgr. D. Maciejko-
7Q0| drożei.

Czcionkami DRUKARNI KRfcSOWEJ Sn. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48

U W  A G  II
Omyłki, w óre zasadniczo nie zmicniaią treśi 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrot 
gotówki ani też  nie obowiązują Administrac 

o bezpłatnego powtórzenia anonrn. Komun 
katów bezpłatnych nie um ieszcza się . Zniżę 
nie udriela się. Reklamacje miejacowe uwzglęr 
nil -lię do dni 3-ch, zamiejscow. do dni 8-mi 
od datt ukazania aie ogłoi iei ii Za egzen  
plarze dowodowe liczy się 25 gr O gloszeai 
,do nu.neru .bież. przyjmuj- się do godz. 16-e

Odoow. red. Marian Ostrowski-


